
1087 planu wf konali górnicy
w olirnsie 15 dni stocznia

W okresie 15 dni stycznia 1948 r. Polski Przemysł Węglo­
wy wydobył 3.430.385 ton węgla, wykonując tym  samym 
188 procent planu Poszczególne Zjednoczenia przekroczyły 
Pian w następującej kolejności: Zjednoczenie. Rudzkie — 111,5 
proc. planu, Bytomskie — 110,7 proc., Chorzowskie — 110,5 
proc., Dąbrowskie — 109,8 proc., G liw ickie  — 108,5 proc., 
Dolnośląskie — 108,4 proc., Rybnickie — 106,6 proc., Kato­
wickie — 104,8 proc., Zabrskie — 104,4 proc., Jaworznicko- 
M ikołowskie — 104,2 proc. piana. Pod względem wydajności 
dziennej na robotnika pierwsze miejsce zajęło Zjednoczenie 
Chorzowskie — 1.353 kg. Plan załadunku wykonano w 106,9%.
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Wyjazd polskiej delegacji rządowej z Moskwy
Z a w a r t e  u m u w y  g o s p o d a r c z e

m a|q o g ro m n e zn a c ze n ie  dla ro zw o ju  Polski 
o ś fe ta fł presn. Cyrankiewicz w pzsmew enia do ¡iileszitaieśw Moskwy

M O S K W A , 27.1 (P A P ). — W e  wtorek o godz. 4 popołudniu w y­
pchała z M oskwy do W arszaw y polska delegacja rządowa z premie- 
re® Cyrankiewiczem na czele. N a  dworcu białoruskim, udekorowanym  
^tandarasni polskimi i radzieckimi, odjeżdżających żegnali: wicepremier 
1 minister spraw zagranicznych M o ło to w , wiceminister W yszyński, ara- 
kasa dor ZSR R  w W arszaw ie Lebiediew , wiceminister Krutikow , gene- 
ttdicje oraz wyżsi urzędnicy radzieckiego M S Z  i ministerstwa handlu 
^granicznego.

D y m is ja  
Szmatu irackiego

Lo n d y n , 27.1. (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi z Bagdadu, iż dzisiaj w ie­
czorem podał się do dym isji rząd Ira - 
* u- Dymisja pozostaje w  związku z 
Podpisaniem przez premiera Jabura 
»owego traktatu  z W ielką Brytanią, 
Wóry wywołał falę oburzenia i prote- 
stów w całym społeczeństwie irackim .

ksttg władze naczelne
partii robotniczyGii we Włoszech

RZYM, 27.1. (PAP). — Dnia 25 
k***. wybrani zostali w  tajnym  gloso- 
wnuiu członkowie nowej Rady Na­
czelnej W łoskiej P a rtii Socjalistycz­
nej.

Największą ilość głosów otrzym ali 
Cacciatore, Morandi, Basso i  Nenni.
Do nowej Rady nie wszedł żaden 
e°cjalista z prawicy. W szczególno­
ści nie przeszły kandydatury Romity 
1 Lombarda — przedstawicieli po li­
tyk i anglo - amerykańskiej we Wło­
skiej P a rtii Socjalistycznej.

Kom itet Wykonawczy W łoskiej Par 
oi Komunistycznej podał do wiado­
mości, iż w  ¿kład nowego sekretaria- 
« generalnego p a rtii weszli: Tog lia ti coraz szerszego współdziałania p o li- 
Ŷ o n g °. Secchla, Scoccitnarro i  No- tycznego i  gospodarczego. 
w * • I Jest to sprawa nłe ty lko  bieżą-

Na dworcu obecni b y li również: 
ambasador RP w Moskwie Naszkow- 
ski i  personel ambasady RIP oraz 
ambasadorowie i  posłowie państw 
obcych, akredytowani w Moskwie, z 
dziekanem, korpusu dyplomatycznego 
ambasadorem chińskim  Fu-P in- 
Czantgiem na czele.

Premier Cyranlciewicz odebrał ra ­
port dowódcy kompanii honorowej, 
po czym orkiestra wykonała polski 
i  radziecki hymn państwowy.

Przed odjazdem pociągu premier 
Cyrankiewicz w ygłosił następujące 
przemówienie do mieszkańców Mos­
kw y:

OBYWATELE MOSKWY!
Wyjeżdżamy ze stolicy Związku 

Radzieckiego pełni wdzięczności za 
niezwykłe gościnne i  serdeczne przy 
jęcie. Wiemy, że ta  serdeczność, z 
jaką byliśm y przyjm owani, jako 
przedstawiciele rządu polskiego, jest 
symbolem serdeczności, z jaką spo­
łeczeństwo radzieckie odnosi się do 
swojego sojusznika i  przyjaciela — 
narodu polskiego. W m roki h is to rii 
zapadają się rzeczy i  sprawy, które 
niegdyś, w  innym  okresie historycz­
nym — przy innych ustrojach pań­
stwowych, dzie liły nasze narody. 
Doświadczenia natomiast h is to rii wy 
suwają wobec naszych narodów bez­
względny nakaz coraz ściślejszej 
współpracy, coraz głębszej przyjaźni,

, cych, doraźnych korzyści, jakie  nor- 
j malnie płynąć mogą z dobrych, są­
siedzkich stosunków między naroda­
mi. Oprócz tych widocznych, bieżą­
cych korzyści jest to sprawa bezpie­
czeństwa naszych narodów, które 
jest równocześnie bezpieczeństwem 
wszystkich narodów z nami zaprzy­
jaźnionych i  wszystkich narodów m i­
łujących pokój.

Rozmowy przeprowadzone w Mos­
kwie wykazały pełną zgodność po­
glądów naszych rządów na sytuację 
międzynarodową, pełną zgodność po­
glądów naszych rządów na drogi i  
sposoby odbudowy gospodarczej kra 
jów  zniszczonych wojną oraz na spo­
soby- pchnięcia tych krajów  na dro­
gi gospodarczego rozwoju z zacho­
waniem 'przez nie ich suwerenności. 
Znalazło to swój dobitny, praktycz­
ny wyraz w zawartych umowach 
gospodarczych, mających dla rozwo­
ju  ogromne historyczne znaczenie.

UMOWY TE. TO DALSZE OGNI­
WO FAKTÓW, O KTÓRYCH MÓ­
W IŁ W IELKI PRZYJACIEL NARO­
DU POLSKIEGO. GENERALISSI-
MUS STALIN, ZE BĘDĄ ONE szych narodów!".

UTWIERDZAĆ PRZYJAŹŃ MIĘDZY 
NASZYMI NARODAMI — FA K ­
TÓW, Z KTÓRYCH PODSTAWO­
WYM NACZELNYM JEST STANO­
WISKO ZW IĄZKU RADZIECKIE­
GO WOBEC NASZYCH GRANIC 
ZACHODNICH, TYLEKROTŃIE MA 
NIFESTOWANE W WYPOWIE­
DZIACH NASZEGO PRZYJACIELA, 
M INISTRA MOŁOTOWA.

Podczas pobytu naszego w Mos­
kw ie mogliśmy poza tym  stw ierdzić 
ogromne postępy na polu rozwoju 
gospodarczego Związku Radzieckiego, 
mogliśmy także stw ierdzić potęgę 
i  poziom radzieckiej sztuki i  ku l­
tu ry  oraz w ielką służbę, jaką oddaje 
ona narodom Zw. Radzieckiego.

Wyjeżdżamy w pełni przekonani, 
że w izyta nasza i  je j rezultaty są 
dalszym w ielkim  krokiem  na wspól­
nej naszym narodom drodze rozwo­
ju  gospodarczego, pogłębienia przy­
jaźni i  wzmocnienia bezpieczeństwa 
naszych narodów.

Pozdrawiamy was im ieniem naro­
du polskiego i  im ieniem mieszkań­
ców jego stolicy — Warszawy!

Niech żyje wieczna przyjaźń na-

Nowe propozycjo radzieckie
w sprawie mienia poniemieckiego w Austrii

P o l s k a  i  Z S R R  C M S  Ł U P U
w  s« o ro i» Ł JŁ i-» A tn i « o io iN iC z u

kom unikat urzędowy o wynikach 
°*mów polsko - radzieckich prze- 

Wowadzonych w Moskwie, jest do- 
“hinentem niezwykłej wagi i  donio 
słoSci. Za lapidarnym  tekstem tego

lowe, cukier, cynk, tabor kolejo - 
wy itd .

Jednocześnie podpisana została l i ­
niowa „O DOSTAWACH DLA POL­
SKI NA WARUNKACH KREDY -

oficjalnego dokumentu ukryta jest TOWYCH URZĄDZEŃ PRZEMY -
niezmiernie bogata treść nie tylko  
bolityozna { ekonomiczna, lecz i u

SŁOWYCH“ . Na podstawie te j umo 
wy otrzymamy ze Związku Radzie -

®|>ciowa. Dokument ten stanowi bo ckiego w ciągu la t 1948 — 1956 nie - 
yfiem dalszy i  bardzo poważny krok zbędne wyposażenie dla nowej w iel 
p * Wzmocnieniu więzów przymierza jjie j huty, urządzenia energetyczne, 
p rz y ja ź n i, łączących Polskę Ludo - urządzenia dla fabryk chemicznych,

maszyny dla przemysłu metalowe - 
go, włókienniczego i  Innych gałęzi 
wytwórczych oraz urządzenia dla od

*e Związkiem Socjalistycznych 
p u b lik  Radzieckich.

Dokument ten jest świadectwem
jo  zacieśnienia bliskich i  n ie- budowy miast i  portów.

*®Jernie dla Polski korzystnych sto Te dostawy inwestycyjne Związek 
«mków gospodarczych ze Związkiem Radziecki udzieli nam na warun - 
Radzieckim, będącym największą po kach kredytowych w wysokości DO 
■^4 ekonomiczną świata po USA. 450 MILIONÓW  DOLARÓW. Suma 
D°kumcnt ten stanowi ponadto nie- ta równa się wartości prawie 
j®*lernie cenny wkład do dzieła po- wszystkich nakładów inw estycyj- 
*ojowej współpracy międzynarodo-

Komunikat stwierdza na wstępie,

nych, przewidzianych w planie pań­
stwowym na cały r. 1948.

. ua Ponadto otrzymujemy od ZSRR
*e w toku rozmów „omawiano m ię- na warunkach kredytowych dalsze 

sytuację politycz - 200 tys. ton zboża, które ̂  będą do - 
siarczone w  ciągu najbliższych 3 
miesięcy. Łączne dostawy zboża ra - 
dzleckiego wyniosą zatem 500 tys. 
ton.

Treść tego dokumentu daje wiele

W wyniku czego STWIERDZO- 
ZUPEŁNĄ ZGODNOŚĆ PO - 

"LĄDÓ W  OBU RZĄDÓW". Ozna- 
®a to, że rząd Rzeczypospolitej i
*ąd ZSRR jednakowo oceniają eks ____

ńansjoaistyczną politykę obozu im - do myślenia nam, Polakom, a jesz
Berialisłycznej reakcji i  zdecydowa 

s4 Przeciwdziałać te j polityce,
cze więcej innym  narodom Europy, 
które padły ofiarą „pomocy“  amery

^P ółpracu jąc na arenie międzyna - kańskiej i  wplątane zostały przez 
udowej na rzecz pokoju i  wolności swych reakcyjnych przywódców w 

narodów. zdradzieckie sieci tzw. planu M ar •
Doskonałą ilustracją do zwięzłej shaila. Nie różnica, lecz istna prze - 

**eklaracji o zgodności poglądów jest paść leży między zaborczą „pomocą 
“ »dpisana dn. 26 stycznia UMOWA USA a szlachetną i  braterską porno-|-V NU
"  WZAJEMNYCH POLSKO - RA­
D E C K IC H  DOSTAWACH TOWA

cą ZSRR. Związek Radziecki udzie­
la nam swej hojnej pomocy gospo -

(^pWYCH, obejmująca okres la t darczej, daje nam to czego rzeczy -
1948 —, 1952. Łączna wartość wza ■
JÇmnych dostaw towarowych wynie

wiście potrzebujemy do odbudowy 
kra ju  i  podniesienia potencjału prze

W tym  okresie PRZESZŁO M I- myślowego Polski. A  w  zamian nie 
LIARD DOLARÓW. O rozmiarach żąda od nas ani wyrzeczenia się na-
eJ sumy najlepiej może świadczyć 
a*t, iż przewyższa ona prawie czte 
®krotnie wartość całego handlu za- 

rn v iieKncii0 Polski w  r. 1947. Cha- 
Jtkter wzajemnych dostaw towaro-

szej suwerenności, ani dewaluacji 
naszej waluty, ani zaniechania bu - 
do wy okrętów, ani nie wtrąca się do 
naszych wewnętrznych zagadnień 
politycznych i społecznych, słowem

jest niezmiernie dla naszego nie żąda tego wszystkiego, czego żą- 
j*raju  korzystny, gdyż otrzymamy da im perializm  amerykański za swo 

i'aku jąCe nBm gurowee przemyslo- ją  iluzoryczną pomoc. 
e> i* k  rudy żelazne, chromowa i  Toteż rozwój stosunków polsko - 

™anganowe, alum inium , bawełna, radzieckich stanowi poglądową ie k - 
best i  produkty naftowe oraz go- cję dla całego świata: TA K  WYGLĄ 

wyroby p-z-m y^owe jak sa- DAC POWINNY STOSUNKI WZA- 
j?°chody i t V YV polskich JEMNE POMIĘDZY WSZYSTKIMI
“ »stawach -•>
**«, koki

Przyjęcie na Kremlu
na cześć delegacji polskiej

M O S K W A , 27.1 (P A P ). Jak po- ciel handlowy ZS R R  w  Polsce Łosza 
daje agencja TASS, dnia 26 stycznia kow oraz wyżsi urzędnicy radziec 
premier rządu ZSRR Generalissimus kiego ministerstwa spraw zagranie? 
Stalin wydał obiad na Kremlu na nych — M ołoczkow, Podcerow 
cześć polskiej delegacji rządowej. Aleksandrów.

N a obiedzie obecni byli: premier Rzą 
du Polskiego Cyrankiewicz, wicepre­
mier Gomułka, min, przemysłu i handlu 
M inc, ambasador R. P. w  Moskwie 
Naszkowski, wiceminister przemysłu 
i handlu Grossfełd, min. pełnomocny 
Różański, członkowie delegacji poi

LONDYN, 27.1 (PAP). Sekretariat 
rady m inistrów  spraw zagranicznych 
otrzymał nowe propozycje radziec­
kie w  sprawie podziału m ienia po­
niemieckiego w A ustrii. Propozycje 
te, jak sądzą, zostaną rozpatrzone w 
przyszłym tygodniu na specjalnym 
posiedzeniu zastępców m inistrów 
spraw zagranicznych W ielkiej Czwór 
ki.

Jakkolw iek szczegóły tych propozy 
c ji nie zostały jeszcze oficja lnie ogio 
szone, w kołach poinformowanych 
twierdzą, że zostały one podyktowane 
szczerą chęcią Związku Radzieckie - 
go osiągnięcia porozumienia w  spra 
wie aktywów poniemieckich w Au­
strii.

Związek Radziecki m iał ograni­
czyć swe pierwotne pretensje w w y­
sokości 800 m ilionów dolarów — do 
352 m ilionów dolarów i domagać się

nianą na 17 m ilionów dolarów oraz 
odszkodowania za resztę mienia po­
niemieckiego w A ustrii w wysokości 
200 m ilionów dolarów.

WIEDEŃ, 27.1 (PAP). Nowe pro­
pozycje radzieckie zostały w Wied­
niu przyjęte z zadowoleniem. Na 
w torek zwołane zostało specjalne po 
siedzenie rady m inistrów , na którym  
mają one być rozpatrzone.

„Oesterreichische Volksstimme“ ko 
mentując nowe propozycje radziec­
kie, występuje przeciwko próbom 
pewnych kół reakcyjnych, zmierza­
jących do odroczenia chw ili zawar­
cia trakta tu  pokojowego z Austrią.

Podkreślając, że jedynie zawarcie 
traktatu  pokojowego, jedynie poro­
zumienie czterech mocarstw, może 
przywrócić A ustrii niepodległość i 
suwerenność, dziennik pisze: „Pro­
pozycje radzieckie, dzięki swej da­
leko idącej wyrozumiałości, niweczą 

2/3 koncesji naftowych wartości 135 s te przeszkody, które dotychczas u- 
m ilionów dolarów, 1/4 majątku to- trudnia ły zawarcie traktatu  pokojo- 
warzyetw żeglugi na Dunaju, oce-1 wego.

Kiedy Waszyngton rozkazuje
Bidaiilt gotów jest skapitulować przed Franco

PARYŻ, 27.1. (PAP). — Powołując Komentując te wiadomości, dzien- 
się na wiadomość ze źródeł am ery-; n ik i zwracają uwagę, że rozmowy w 
kańskich, dzienniki paryskie donoszą j  sprawie otwarcia granicy p irenej- 
o możliwości otwarcia granicy fran - j skiej zostały nawiązane jeszcze we 
cusko - hiszpańskiej 15 lutego br. wrześniu ubiegłego roku i toczyły się

od tego czasu nieprzerwanie. Praw iRząd frankistowski złożył na ręce 
przedstawiciela Francji w  M adry­
cie — Bemada Hardicen — notę w 
sprawie przywrócenia połączeń pocz­
towych, telefonicznych i  telegraficz­
nych, oraz tranzytu osób i  towarów.

W sprawie przywrócenia normal- i 
nych stosunków handlowych między 
obu krajam i, rozmowy mają być pro 
wadzone w term inie późniejszym. 
Złożenie noty zbiegło się z wyjazdem 

! przedstawiciela generała Franco, A - 
■ guirro de Carcer do Paryża. Carcer 
I otrzymał instrukcję przyśpieszeni a 
I decyzji otwarcia granicy.

Stan «ffJgSrawjf w Nankinte
Krytyczea s^tacja ml§k  Czasg-Kai-Szeka

cowa „Epoque“ , która od dłuższego 
czasu prowadziła kampanię za przy­
wróceniem normalnych stosunków 
handlowych z Hiszpanią frankistow - 
ską nie ukrywa swego zadowolenia.

Prasa postępowa piętnuje in ic ja- 
tywę rządu, francuskiego.

,,L‘Humanité“ pisze: „K iedy Wa­
szyngton rozkazuje — Bidault jest 
gotow skapitulować przed Franco“ .

7 ^ 7 ^  ?T* 7 ' (SAP). Wychodzący 
w Paryżu biuletyn inform acyjny wy 
dawany przez hiszpańską partię' ko­
munistyczną „Mundo Obrero- komu 
nikuje, że w Hiszpanii frankistow skiej 
™ c,lągu °statuich miesięcy działalność 
partyzantów wzmogła się, zwłaszcza 

wschodniej półwyspu. Par­
tyzanci organizują z powodzeniem 
wyprawy przeciw oddziałom rządo-

Poza tym  biuletyn podaje do w ia-
domości o nowych wyTpadkacn dezer-

LONDYN, 27.1. (PAP). — Według Kiang Su, gdzie oddziały arm ii ludo-
doniesienia agencji Reutera, oddzia- wej zagrażają ważnemu skrzyżowa- .. . ------

skiei oraz radev am'zisadv oolskiei 5 saperskie arm ii Kuomintangu przy niu dróg. Formacje arm ii demokra- Z W7 9ka gen Franco i z arm ii 
7 „_ ! , r P ’ ¡stąp iły do budowy fo rty fika c ji na tycznej czynią przygotowania do sfoi J£ancm kiej w prowincjach Cordova i
Zambrowiez i  Lipowsla. , przedmieściach Nankinu w  związku z sowania Jang Tse Kiangu w  pobił- ; Teruel-

Z e  strony radzieckie] ma obiedzie ’ szybkim posuwaniem się lin ii frontu. J żu Taihin. Sforsowanie rzeki w  tym (
obecni byli: minister spraw zagranicz- ! W alki toczą się w  miejscowości poło- j miejscu um ożliw iłoby arm ii ludowej !

żonej w  odległości niespełna 33 km ; zaatakowanie miasta Czang Czao po­
od Nankinu. W mieście wprowadzo- j łożonego na lin ii kolejowej Nankin — i 
no stan wyjątkow y oraz zastosowano i Szanghaj, w  odległości 100 km na | 
surowe represje wobec osób, podej- wschód od Nankinu.

nych M ołotow , Żdanow, Beria, M a- 
lenków, M ikojan, Kaganowicz, W o z- 
niesienski, Bułganin, W yszyński, mar­
szałek W asilewski, Krutikow, Zorin, 
Semiczastnow, amb. ZSR R  w  W a r­
szawie Lebiediew, marsz, lotn, W ier- 
szynin, admirał Gołowko, przedstawi-

rzanych o sprzyjanie chińskiej arm ii 
ludowej.

Sytuacja kształtuje się krytycznie 
dla wojsk Czang - K a i - Szeka rów ­
nież w  północnej części prow incji

Apelujemy o książki
W e wsi Zawadzkie w szkole powszechnej uczy się 800 dzieci 

autochtonów, którym brak jest podręczników do nauki, polskiej 
beletrystyki i książek polskich.

Apelujemy do naszych czytelników o przesyłanie książek na 
adres redakcji, Smolna 12 pokój Nr 13.

MOSKWA, 27.1 (PAP). Agencja 
Tass donos' z Szanghaju, że w  pół­
nocnej części prow incji Szamg - Si 
chińskie wojska ludowe w ciągu os­
tatnich miesięcy w yzw oliły 30 miast 
powiatowych. Wojska Kuomintangu 
izolowane zostały w  k ilku  miastach, 
jak  Fus-Jan, Tsin-Jam i Dan-Dżan. 
Chińskie wojska ludowe zdobyły w 
ciągu ostatnich miesięcy 27 dział, 
230 karabinów maszynowych, około 
4 tysięcy karabinów ręcznych i  au­
tomatów oraz w ielką ilość amunicji.

----- oOo ...

Cordell Hull
przeciwny refermie 8EiZ

N °W Y  JORK, 27.1. (PAP). Dziennik 
„New York Times“ rozpoczął druk pa- 
m iętników b. sekretarza stanu USA 
w latach 1933 — 1944 Cordella Hulla.

H u ll wypowiada się przeciwko pró­
bom rzekomego „udoskonalenia“ Or­
ganizacji Narodów Zjednoczonych, tak 
popularnym w pewnych kołach ame­
rykańskich i oświadcza: „W  Ameryce 
jest zbyt w ielu amatorów nowych po­
mysłów, jeżeli chodzi o ONZ. Pomy­
sły te przyniosłyby więcej krzywdy 
sprawie pokoju, niż by je j pomogły“ .

Profek! dewaluacji franku
odrzucony przez komisję finansową zgromadzenia

P A R Y Ż , 27.1 (P A P ). — N a po siedzeniu Komisji Finansowej Zgro­
madzenia Narodowego, rządowy pr ojekt reformy finansowej został od­
rzucony 17 głosami przeciwko 15. Siedmiu członków Komisji Finanso­
wej wstrzymało się od głosowania.

fr-'uru ją  w ę - 
wyroby włókiennicze 1 sta

NARODAMI, M IŁUJĄCYM I W O L­
NOŚĆ I  POKOJ.

Korespondent PAP donosi, że pro­
je k t rządowy został odrzucony gło­
sami komunistów i  socjalistów. Za 
projektem  głosowali członkowie MRP 
i  radykałowie, a grupy prawicowe 
wstrzym ały się od głosowania.

Rzecznik francuskiej p a rtii komu­
nistycznej, uzasadniając stanowisko 
kcnunisrbów podkreślił, że rządowy 
pro jekt wydaje Francję na pastwę 
imperializm u amerykańskiego. Rzecz 
n ik  zaznaczył, że projekt rządowy 
doprowadzi do wzbogacenia drobnej 
warstwy spekulantów kosztem mas 
pracujących.

Korespondent agencji Reutera do­
w iaduje się, że socjaliści uzasadnili 
swe stanowisko w następujący spo­
sób: P rojekt rządowy o reform ie f i­
nansowej zepsuje stosunki F rancji z 
W ielką Brytanią, spowoduje tarcia 
między Francją a Międzynarodowym 
Funduszem Monetarnym. Socjaliści 
odrzucili p ro jekt również z tego po­
wodu, że opiera się on na „przesta­
rzałych zasadach liberalizm u ekono­
micznego",

tarnym  130 m ilionów dolarów rocz­
nie w  zamian za- franki. Obecnie pa 
nuje obawa, że Fundusz Monetarny 
nie będzie dokonywał dalszej w y­
m iany franków  na dolary.

„Parisien Libere“ , powołując się 
na ekonomistów amerykańskich, wy 
raża wątpliwość, czy reforma waluto 
wa przyczyni się do powrotu kapi-

W kołach politycznych zwraca się 
uwagę na to, że Leon Blurn zamieś­
c ił a rtyku ł o reform ie walutowej, w 
którym  między innym i oświadczył: , , ,  , , ,
„Zobaczymy znowu to, cośmy widzie francuskich z zagranicy,
i i  w  okresie powojennym, a miano­
w icie ruch dolarów będzie ciążył nie 
ty lko  na życiu gospodarczym, lecz 
również w  życiu politycznym  kra ju “ .

PARYŻ, 27.1 (PAP). — M inister 
finansów Rene Mayer w  oświadcze­
n iu  złożonym przed Kom isją Finan­
sową w yraził przekonanie, że re fo r­
ma walutowa przyciągnie z pow ro­
tem kapita ły francuskie, znajdujące 
się w  ' ankach zagranicznych. M in i­
ster Mayer dodał, że kap ita ły fran -

Oświadczenie Crippsa
LONDYN, 27.1. (PAP). S ir S tr.ff 

Cripps oświadczył, że rząd b ryty jsk i 
nie zamierza zdewaluować funta szter 
linga.

LONDYN, 27.1. (PAP). W londyń­
skich kołach dziennikarskich podaje 
się, że rozmowa premiera Schumana z 
m inistrem  Crippsem m iała charakter 
burzliw y. Premier Schuman m iał o-

cuskie, ukryte zagr anicą, wynoszą i świadczyć C riprsow i, że dla egoistycz 
dwa m ilia rdy dolarów, z czego w j nych interesów im perium  bryty jskie- 
Stanach Zjednoczonych znajduje s ię : go, nie chce on wykazać zrozumienia 
półtora m iliarda. ) dla potrzeb Francji.

W kodach finansowych panuje prze
konanie, że projekt rządowy spowo­
duje gwałtowną zwyżkę cen.

Dzienniki zwracają uwagę na to, 
j że Francja ma prawo wymiany w 
i Międzynarodowym Funduszu Moae-

Wydaje się prawdopodobne, że 
wskutek trudności Jakie w ynikły w 
stosunkach brytyjsko - francusV 
konferencja w sprawie realizacji p! > 
nu Bevina zostanie cdręczona.

n jw m ź o c h
□  NOWY JORK. Sekretariat ONZ 

komunikuje, że posiedzenie Ra­
dy Bezpieczeństwa, które miało się 
odbyć w dniu 27 stycznia dla roz­
patrzenia sprawy Kaszmiru, zostało 
odroczone. Data następnego posiedzę 
nia nie została wyznaczona.
[U PARYŻ. — W Bejrucie odbyły 

się manifestacje studentów libań 
skich, protestujących przeciwko bry­
tyjsko - irackiemu traktatow i. Stu­
denci udali się przed rezydencję pre 
zydenta Libanu oraz przed gmachy 
poselstw egipskiego i  irackiego, wno 
sząc okrzyki antybrytyjskie. Policja 
nie dopuściła manifestantów pod 
gmach poselstwa brytyjskiego.
Q  NOWY JORK. Korespondent .New 

York Times“ donosi z Lakę Suc- 
cess, że w związku z dew aluacją fran­
ka .najbliższa sesjo Zgromadzenia Na­
rodowego odbędzie się najprawdopo­
dobniej w Paryżu.
□  WASZYNGTON. — Zapasy złota 

w  Stanach Zje ’ h ?»mych w dn.
22 stycznia br. osiągnęły cyfrę 
22.320.346.132 doi., tj. o 30 m ilionów 
dolarów więcej, niż w roku 1941. 
Obecne monetarne zapasy złota w 
St. ZJedn. stanowią 3/5 zapasów śwda 
towych. Zdaniem amerykańskich kół 
finansowych, drugim  co do w ielko­
ści pof.rr Fezem zapasów złota Je®* 
Związek Radziecki.
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i m&ft p a i s ł w i w f
dla dfs^iiyoh gospodarstw

Państwo-wy Bank Rolny urucha­
mia w  roku bieżącym 9-cio miesięcz­
ny kredyt obrotowy w  kwocie 
100.000.000 z!, przeznaczony dla drób 
nych gospodarstw w iejskich na ogól­
ne cele gospodarcze.

Kredyt ten będzie rozprowadzony 
za pośrednictwem Komunalnych Kas 
Oszczędności, a w wypadku braku 
tej instytucji w terenie — beżpośred 
nio przez miejscowe Oddziały Pań­
stwowego Banku Rolnego. Oprocen­
towanie pożyczek udzielanych ro ln i­
kom bezpośrednio przez Oddziały 
P3R wynosi 6,5% w stosunku rocz­
nym, oraz 3 promfHe jednorazowej 
p row izji za otwarcie kredytu.

Wnioski rolników  ubiegających się 
o kredyt w inny być zaopiniowane 
co do ich celowości przez Powiato­
we. względnie Gminne Zw iązki Sa­
mopomocy Chłopskiej.

Bevin zaprzedał imperializmowi OSA
Anglię i jej interesy narodowe
Daily Work er” © planie Marshalla

B s r d s r s  p i s k a
na 4 niaises 
w portátil Bdansk-Ëdynia

W roku 1947 poważnie wzrosła licz­
ba pływających jednostek morskich 
oraz ich tonaż. Nasza flo ta  morska- 
osiągnęła już pod względem liczby 
statków prawie stan przedwojenny 
(mieliśmy przed wojną 43 jednostki), 
a pod względem tonażu o wiele go 
przekroczyła — pojemność naszej flo ­
ty  wynosiła wówczas 140 tys. ton.

Bandera polska, która jeszcze rok 
temu zajmowała 7 miejsce, przesu­
nęła się na miejsce czwarte wśród 24 
bander, jakie zanotowano na wejściu 
do zespołu portowego Gdańsk — Gdy­
nia.

Na pierwszym miejscu znajdowała 
się w  1947 r. bandera szwedzka (1.856 
statków o tonażu 1.192.558 NRT), na 
drugim  duńska (773 statki o tonażu 
734.499 NRT), na trzecim zaś — amery 
kańska. Na miejscach dalszych znajdo 
wały się bandery norweska, fińska, 
radziecka i  inne.

P r o ie k i  u s ta w y
o |iew$>faa!ii organizacji
„Służba Polsce44

Dnia 27 stycznia br. odbyło się po­
siedzenie Rady M inistrów, na którym  
przyjęto projekt ustawy o powołaniu 
organizacji „Służba Polsce“ , k tó ry zo 
stanie wniesiony pod obrady Sejmu 
U stawodawczego.

33
LONDYN, 27.1 (PAP). — „D a ily ' 

W orker“  nawiązując w  artykule 
wstępnym do czwartkowego przemó 
w ienia Bevina w Izbie Gmin, oma­
w ia w arunki polityczne i  gospodar­
cze, jakie  oferta Marshalla narzuca 
krajom  Europy Zachodniej, a w s-zcze 
gólności W ielkiej B rytanii.

Przypominając oświadczenie Tru- 
maaa i  Marshalla, iż plan pomocy 
Europie jest częścią składową ame­
rykańskiej p o lityk i zagranicznej, 
dziennik podkreśla, iż twierdzenie 
Bevina, jakoby pomoc USA pozba­
wiona była wszelkich warunków po­
litycznych, było świadomą obłudą, 
podyktowaną chęcią umknięcia pu­
blicznej dyskusji na ten temat, któ­
ra by wykazała, iż b ry ty jsk i m in i­
ster spraw zagranicznych zaprzedał 
im perializm owi amerykańskiemu An 
glię i  je j interesy narodowe.

Zdaniem dziennika, przebieg de­
bat w  Kom isji sraw zagranicznych 
Kongresu USA nad planem M ar­
shalla, wykazuje coraz dobitniej, iż 
plan ten oddaje Wielką Brytanię w 
niewolę amerykańską.

Wszyscy niemal mówcy w kom isji 
spraw zagranicznych Izby Reprezen­
tantów z Baruchem na czele — za­
znacza dziennik — podkreślali m ili­
tarne znaczenie planu Marshalla. 
N iektórzy z nich domagali się na­
wet, aby kńaje europejskie w  za­
mian za otrzymaną pomoc udzieliły 
Stanom Zjednoczonym baz wojsko­
wych i  morskich. Podsekretarz sta­
nu Clayton zażądał, aby W ielka Bry 
tania zrzekła się swych przyw ilejów  
im perialnych już z chw ilą wprowa­
dzenia w  życie planu Marshalla.

Politycy i  finansiści amerykańscy 
— stwierdza „D a ily  W orker“  — uwa­
żają, iż plan Marshalla jest narzę­
dziem, służącym do wytrącenia Wiel 
k ie j B rytan ii z ręk i wszystkich pod­
jętych przez nią środków samoobro­
ny ekonomicznej i  pragną zalać ryn 
k i bryty jskie  tanim i wyrobami ame 
rykańskiim .

Z dyskusji w  kom isji spraw za­
granicznych — pisze dalej dziennik 
ń ry ty jsk i — w yłoniła się również 
jasno idea ingerencji Stanów Zjed­
noczonych w  życie gospodarcze 
państw marshallowskich.

Amerykański m inister skarbu Sny-

Przedstawiciel ZSRR w Radzie Kontroli
odpiera w yp ad y  Anglosasów  
przeciw decyzjom poczdantsidm

Rozłam w słowackiej „partii demokratycznej“
Doły p a r ip é  oburzone reakcyjna polityką kierownictwa

PRAGA, 27.1. (TELEPRESS). Pod­
czas kongresu Słowackiej P a rtii De­
mokratycznej, który odbył się w  Bra 
tysławie w  końcu zeszłego tygodnia, 
ujaw niły się poważne rozdźwięki.

Burm istrz Bratysławy, Kysely, za-

ł o w i  t r a n s p o r t
zbrodniarzy i t a i e s k i e i i
przybędzie do Polski

BERLIN, 27.1. (PAP). — W tych
dniach odjedzie do Polski transport z 
12 niemieckimi zbrodniarzami wojen­
nymi ze strefam i francuskiej oraz 4 ze 
strefy radzieckiej.

Rokowania w sprawie
jednolitej partii robotniczej
w Bułgarii

na-SOFIA, 27.1. (PAP). — Rada 
czelna bułgarskiej p a rtii socjalistycz­
nej uchwaliła rezolucję, polecającą 
kom itetowi centralnemu p a rtii prze­
studiowanie wraz z centralnym ko­
mitetem bułgarskiej p a rtii komuni­
stycznej zagadnienia połączenia obu 
stronnictw  w jedną partię robotniczą.

Rozmowy w sprawie połączenia pat 
t li rozpoczną się prawdopodobnie po 
kongresie Frontu Patriotycznego, któ­
ry  odbędzie się w  Sofii w  dniach 2 1 
3 lutego.

protestował przeciwko „totalitarnym  
metodom“ , zastosowanym przez kie­
rownictwo p a rtii, a polegającym na 
tym, że delegaci na kongres zostali 
wyznaczeni przez władze partyjne, a 
nie — wybrani przez ogół członków. 
W ten sposób kierownictwo obawia­
jąc się opozycyjnego ustosunkowania 
„nieodpowiednich“ przedstawicieli do 
oficja lnej p o lityk i p a rtii nie dopuściło 
tych ostatnich do kongresu.

Burm istrz Kysely oświadczył, że za 
łoży on nową partię słowacką. Będzie 
ona piątą z kole i partią polityczną.

Słowacka Partia Demokratyczna by 
ła poważnie zamieszana w spisek prze 
ciw republice. Obecnie partia ta pro­
wadzi w  dalszym ciągu dwulicową 
grę, a je j kierownictwo odmówiło 
jeszcze raz podczas obrad kongresu 
potępienia i  wykluczenia z p a rtii spis­
kowców.

Zastępca przewodniczącego, Ursiny, 
k tó ry w  roku ubiegłym zrezygnował 
ze stanowsika wicepremiera kiedy je­
go sekretarz został aresztowany, oskar 
żony o udział w  organizacji spisku — 
usiłował pozyskać Kysely‘ego, ofiaro­
wując mu stanowisko generalnego se 
kretarza P a rtii Demokratycznej. Ten 
ostatni odmówił przyjęcia tego stano­
wiska.

Obserwatorzy tu te js i uważają, że 
rozdźwięki w  słowackiej p a rtii demo­
kratycznej mogą wywrzeć poważny 
w pływ  na przebieg przyszłych wybo­
rów. Wydaje się prawdopodobne że 
poważna ilość' głosów, którą dwa lata 
temu zdobyli słowaccy demokraci pad 
nie tym  razem na inne listy.

Amerykanie budują lotniska strategiczne w Grecji
Monarchiści wyznaczają nagrody za głowy demokratów

ATENY (TELEPRESS) 27.1. — Grec 
kie M inisterstwo Bezpieczeństwa wy­
asygnowało nagrodę w wysokości ty ­
siąca funtów angielskich za udziele­
nie inform acyj, umożliwiających a- 
resztowanie: 1) Parstsalidesa, sekre­
tarza EAM i 2) Paparigasa, przywód­
cy młodzieży J)AM — którzy uciekli 
z więzienia "greckiego na wyspie I-  
karia.

NOWY JORK, 27.1. (PAP) — Pra-

sa amerykańska donosi, że zakończo­
na została budowa lotniska Kozani w  
G recji przez amerykańską misję woj 
skową. Budowa lotniska kosztowała 
350 tysięcy dolarów z funduszów tzw. 
pomocy amerykańskiej oraz przeszło 
m iliard  drachm. Prasa donosi, że po­
sunęła się również znacznie naprzód 
budowa 4 lotn isk w  Larissie, Edessie. 
K aw alii i Eklinikonie. Przewidywane 
jest także założenie wielkiego lo tn i­
ska w Janinie.

W  głębokim  smutku zaw iad am ia ją , iż dn. 26.1.48. 
nagle zm arła  przeżywszy la l 33
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W yprow ad zen ie  zw łok odbędzie się w  środo 
dnia 28.1.48 r. o g. 14-lej z domu przy ul. M agi 
sirackiej 15 w  Łodzi.
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W o je w ó d z tw a  B ia łostockiego

der oświadczył, iż państwa objęte 
planem Marshalla będą musiały zimie 
nić swój system podatkowy i sposób 
wykonywania kontro li , nad życiem 
gospodarczym kraju. Związek prze­
mysłowców amerykańskich zażądał 
z kolei, aby narody, korzystające z 
pomocy USA. zarzuciły swe plany 
nacjonalizacji przemysłu, co należy 
traktować jako ostrzeżenie pod adre 
sem W ielkiej B rytanii, która miała

zamiar upaństwowić swój przemysł 
metalowy.

Przypominając oświadczenie osła­
wionego Johna Fostera Dullesa, iż 
ostrze planu Marshalla skierowane 
jest przeciwko krajom  Europy Wscho 
dniej, „D a ily W orker“ pisze: „Dulles 
i Bevtn prowadzą tę samą politykę. 
Jedyna różnica między nim i polega 
na tym, że Dulles polityką tą kieru­
je, a Bevin bezwolnie ją wykonuje“ .

Osunięcie rządu francuskiego
stanowi cios dla planu Bevina —
tw ie rd z i p ra s a  b ry ty js k a

LONDYN, 27.1. (PAP). Prasa bry­
tyjska, omawiając dewaluację franka, 
stwierdza, że te posunięcia rządu 
francuskiego stanowi poważny cios dla 
bevmq>\vskiego planu „U n ii Zachodniej 
Europy“ .

„D a ily M ail“  pisze, że, jak  się oka­
zuje, m inister Bevin wysunął swój 
projekt „U n ii Zachodnio -  europej­
skiej“ bez żadnych konkretnych pod­
projekt „U n ii zachodnio .. europej­
skiej m iała być właśnie Wielka B ry­
tania i  Francja. Tymczasem — jak się 
później okazało — w chw ili, kiedy 
Bevin wygłaszał swoje przemówienie, 
między Anglią a Francją w yłon iły się 
zasadnicze różnice zdań na temat de-

waluacjl franka i zagrożenia stab ili­
zacji funta angielskiego.

Konserwatywny „D a ily Telegraph“ 
podkreśla z ironią, że reakcja b ry ty j­
ska na dewaluację franka oraz oświad 
czenie m inistra gospodarki S ir Staf­
ford Crippsa była „szczerze i  sponta­
nicznie przyjacielska“ .

Liberalny „Manchester Guardian“
stwierdza, że jest rzeczą pożałowania 
godną, iż nieporozumienie francusko- 
brytyjskie  w ynikło właśnie w  chw ili, 
gdy propozycja Bevina, dotycząca 
„U n ii Zachodniej Europy“ , powinna 
była być rozpatrywana w atmosferze 
przyjaźni.

„ P o m o c “  a m e r y k a ń s k a
przynosi Francji bezrobocie

MOSKWA, 27.1, (PAP). Jak już do­
nosiliśmy, Sojusznicza Rada K ontro li 
w  Niemczech rozpatrywała na ostat­
nich swych posiedzeniach uchwały 
frankfurckie, dem ilitaryzację Niemiec 
i  repatriację jeńców niemieckich.

W związku z zagadnieniem repatria­
c ji jeńców wojennych wysunęło się 
— jak podaje agencja TASS — na po­
rządek dzienny zagadnienie tzw. prze­
ludnienia stref okupacyjnych. Przed­
stawiciel angielski, Robertson zapropo 
nował utworzenie specjalnej niemiec­
kie j kom isji, która by zajęła się rew i­
zją rozmieszczenia przesiedlonych 
Niemców w poszczególnych strefach 
okupacyjnych.

Przy te j sposobności Robertson po­
zw olił sobie na wypady przeciwko de­
cyzjom konferencji poczdamskiej w 
sprawie przesiedlenia Niemców z Pol­
ski, Węgier i Czechosłowacji. Operu­
jąc frazesami, Robertson, podtrzymy­
wany przez Claya oświadczył, że „je ­
śli komisja niemiecka nie zajmie się 
tą sprawą, to Rada K ontro li będzie 
Odpowiedzialna przed historią“ .

Przedstawiciel radziecki sprzeciwił 
się te j propozycji. Wniosek Robertso­
na — zdaniem mówcy — jest próbą 
Anglików zrzucenia z siebie odpowie- 
dzielności za los przesiedleńców n* 
komisję niemiecką. Robertson przemil- 
cza — kontynuował przedstawiciel ra­
dziecki — że w strefie b ryty jskie j, tak 
cierpiącej rzekomo od przeludnienia, 
bezprawnie przetrzymuje się bardzo 
w ielką ilość osób wysiedlonych, w tej 
liczbie obywateli radzieckich.

Nie repatriuje się Polaków z West­
fa lii, zachowuje się wojskowe forma­
cje ustaszów i czetmdków itp . Robert­
son przemilcza również i to, że sytua­
cja przesiedleńców mogłaby zasadni­
czo się zmienić dzięki reform ie rolnej 
i tym  podobnym środkom.

Przedstawiciel radziecki zapropono­
wał w  celu praktycznego rozwiązania 
zagadnienia osób wysiedlonych — po­
wierzenie kom itetowi koordynacyjne­
mu sprawy ich zatrudnienia, rozdzia­
łu  wśród nich ziemi obszarniczej itp.

Anglosaska większość kom isji od­
rzuciła ten wniosek i sprawa została 
zdjęta z porządku dnia.

S f t i a c p  s tra jk o w a  w S izo n ii
Robotnicy oskarżają w ładze
o świadome organizowanie. kryzysu żywnościowego

PARYŻ, 27.1. (PAP). — Omawiając zaznacza się także w  przemyśle samo- 
skutki tzw. pomocy amerykańskiej dla , chodowym i  elektrotechn. W przemy- 
F rancji dziennik „I/H um anite“  stw ier- j śle film owym , wskutek zalewu Frań - 
dza, że doprowadzi ona m. in. do wzro j c ji przez film y  amerykańskie, 70 proc. 
stu bezrobocia. Dziennik podkreśla, że j wykwalifikowanych robotników jest 
stały wzrost cen podważa siłę nabyw- j bez pracy. W okręgu paryskim  liczba 
czą klas pracujących i  otwiera rynek I oficjalnie zarejestrowanych bezrobot - 
francuski dla towarów amerykańskich, j nych wzrosła w  ciągu ostatnich 2 tygo 

We francuskim  przemyśle lotniczym j dni ub. roku z 3.900 do 4.500. Francu- 
liczba zatrudnionych spadła z 96 tysię i sk i przemysł konfekcyjny pracuje ty l-
cy w 1946 r. do 59 tysięcy w  końcu j ^o 24 godziny na tydzień. _____
ubiegłego roku. W przemyśle budowla j 
nym, według danych oficjalnych, za - j 
trudnionych jest obecnie tylko  180 ty  j 
sięcy robotników. Spadek zatrudnienia

u u s  S a i i .a a f
w Berlinie

BERLIN, 27.1. (SAP). — Louis 
Saillant. sekretarz generalny Świa­
towej Federacji Związków Zawodo­
wych, przybył do Berlina, aby prze­
prowadzić retem owy z przywódcami 
wolnych związków zawodowych nie­
mieckich.

W okresie od 3 do 5 lutego Saillant 
będzie brał udział w  7-mej konie-1 
rencji niemieckich związków zawo- i 
dowych ze wszystkich stref. K on ie -: 
rencja ma przygotować powszechny j 
kongres niemieckich związków za- j 
wodowych, który wypowie się w 
kw estii przyłączenia się do Świato­
wej Federacji Zw. Zawodowych.

Dzień 2 lutego b r . obchodzony 
będzie w Polsce jako Dzień 

Narciarza.

W  związku z tym  odbędzie się 
w  całym K ra ju  szereg zawodów 

i  im prez narciarskich.

Falski® Siaro Posifóży
„ ö l  U S “

organizuje tanią wycieczkę do 
Karpacza na ogólnopolskie za­
wody narciarskie organizacji 
młodzieżowych i związków  

zawodowych.

In form acji udzielają i  zapisy 
przyjm ują wszystkie placówki 

„Orbisu“ w Warszawie.
271-B

BERLIN, 27.1. (PAP). — Na dzień 
2 lutego proklamowany został w  Gel­
senkirchen i Bochum stra jk górni­
ków, o ile ich postulaty w  sprawie 
polepszenia sytuacji żywnościowej nie 
zostaną uwzględnione. Analogiczne 
uchwały zapadły w  Duisburgu iM iih l 
heim.

Związek urzędników niemieckich w 
strefie b ryty jskie j zapowiedział 24- 
godzinny stra jk protestacyjny w wy­
padku odrzucenia jego postulatów 
przez władze Bizonii.

Na konferencji rad zakładowych w 
Oberhausen zapadła uchwała stw ier­
dzająca, iż s tra jk i w  B izonii są na­
stępstwem rozpaczliwej sytuacji ro­
botników, spowodowanej kafastrofą 
żywnościową. Uchwała podkreśla, iż 
kryzys żywnościowy wywołany został 
świadomie, aby ułatw ić realizację im  
perialistycznych planów mocarstw za-

kich rad zakładowych tego okręg« 
przyjęły w  poniedziałek jednogłośną 
rezolucję, w  któ tre j domaga się 
niemieckeigo związku zawodowego W 
brytyjskie j strefie okupacyjnej ogło­
szenia strajku generalnego z dniem 2 
lutego w wypadku, gdyby żywność na 
karty żywnościowe w dalszym ciąg« 
nie była dostarczana.

STRAJK PROTESTACYJNY 
W DUSSELDORFIE 

10 tysięcy robotników budowlanych 
w Dusseldorfie rozpoczęło 24-godzin- 
ny stra jk na znak protestu przeciwko 
zakazowi urządzania kongresu naro­
du niemieckiego.

o -

G en . C ia y  p o w ró c ił
chodnich,

BERLIN, 27.1. (PAP). — Według c ił z Waszyngtonu do Berlina i 
in form acji’ z Liineburga, zjazd wszystj urzędowanie.

BERLIN, 27.1. (PAP). — Dowódca 
amerykańskich wojsk okupacyjny«* 
w  Niemczech gen. Lucius Clay powf®

obją*

MikołajczykowsRa grupa szpiegowska
przed s ą d e m  w Olsztynie

Przed Wojskowym Sądem Rejono­
wym w Olsztynie rozpoczęła się w 
dniu 27 bm. rozprawa przeciwko dzia 
łączom mikołajczykowskiego PSL, któ 
rzy na terenie województwa olsztyń­
skiego upraw iali akcję szpiegowsko- 
wywiadowczą, zmierzającą do obale­
nia przemocą ustroju Państwa Pol­
skiego.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Frań 
Ciszek Kalinowski — sekretarz wojew. 
zarządu PSL w Olsztynie, Ludw ik Bo 
rek, Bolesław Szafarzyński, Józef Ma 
linowski, Zygmunt Wiśniorz, Stanisław 
Deka Stanisław Harkot, M ichał
Wawrych, Jan 
Kajdrys, Janusz 
Romanowski.

Oskarżeni zbierali wiadomości, za­
wierające ścisłą tajemnicę państwo­
wo - wojskową, jak np. dane o uzbro 
jeniu i  dyslokacji Wojska Polskiego, 
spisy aktywu demokratycznego partii 
politycznych itp. N iektórzy z oskar­
żonych b y li skompromitowani w okre 
sie okupacji hitlerowskiej. Bolesław 
Szafarzyński brał udział wspólnie z 
policją granatową w  zabójstwach oby 
wateli polskich narodowości żydow­
skiej, oskarżony Wiśniorz Zygmunt 
był w  czasie okupacji tłumaczem żan 
darm erii niemieckiej w  Busku.

Oskarżeni przyznają się do zarzu­
canych im czynów i zeznają, że wiado

Lachowski, Edward moścj przez nich przekazywane, były
Krasucki oraz Jan

Pomoc Inwestycyjna palistwa dia wsi
p r z e k r o c z y  w  r o k u  b i e ż .  2? m i l i a r d ó w  z l

W roku bieżącym, który stać będzie 
w  rolnictw ie pod znakiem zwiększo­
nych wysiłków o podniesienie produk­
c ji, zapewnienie kra jow i samowystar­
czalności zbożowej i rozszerzenie eks­
portu ziemiopłodów, państwo p rzyj­
dzie ro ln ictw u z wydatną pomocą in ­
westycyjną, która w  planie inwesty­
cyjnym  — według przedłożenia rządo­
wego — przekracza w łącznej sumie 
27 m ilionów złotych kredytów.

Pomoc państwowa, mająca na celu 
ułatw ienie odbudowy wsi i  gospodarki 
rolnej, uwzględniona jest w  różnych 
częściach planu inwestycyjnego. Min. 
Rolnictwa i Reform Rolnych zm obili­
zuje na ten cel 14.881 m ilionów zł, M in. 
Odbudowy — 5.948 m ilionów zł, Min. 
Ziem Odzyskanych — 2.750 m ilionów 
zł, M in. Przemysłu i Handlu, w gałę­
ziach bezpośrednio związanych z po­
trzebami wsi — 2.804 m iliony zł i spół 
dzielczość Samopomocy Chłopskiej — 
772 m iliony zł.

Z kredytów M in. Rolnictwa główna 
część w kwocie 10.350 m ilionów zł 
skierowana będzie na Ziemie Odzy­
skane. Blisko 7 m iliardów  pochłonie 
akcja likw idac ji odłogów. Kredyty na 
ten cel pozwolę zlikwidować 200 tys. 
ha odłogów oraz zaikupić 500 trakło -
rów i 4.000 koni z Czechosłowacji.

Na pomoc dla ludności w iejskiej za­
gospodarowującej Ziemie Odzyskane, 
państwo przewiduje kredyty na sumę 
2.75C m ilionów zł. Udzielona zostanie 
pomoc kredytowa dla osadników, dla 
celów akcji zbiorowej oraz pomoc w 
ziarnie siewnym. Największe sur y o- 
trzyma woj. szczecińskie i olsztyńskie.
, K redyty inwestycyjne na przebudo­
wę ustroju rolnego obejmują parcela­
cję 165 tys. ha, podział i regulację 

1 747 tys. ha, akcję osiedleńczą na 40

tys. ha terenów wschodnich oraz w 
woj. lubelskim  i rzeszowskim zahipo- 
tekowanie 124 tys. nabywców.

Z blisko 6 m iliardów  przewidzia­
nych na inwestycje w iejskie M in. Od­
budowy, 4 m iliardy przeznacza się na 
odbudowę i remonty oraz zabudowę 
parcelacyjną zagród wiejskich. 1.150 
m ilionów zł pochłonie budownictwo 
szkolne na wsi, poważne kwoty pre­
liminowano na budownictwo zdrowia, 
opieki społecznej, ku ltury, oświaty ro i 
niczej itd.

Na czoło inwestycji przemysłowych 
wysuwa się elektryfikacja wsi. Zapla­
nowane na rok bież. włączenie do sie­
ci 1.217 wsi w  całym kraju, pociągnie 
za sobą wydatki na łączną sumę po­
nad 2 m iliardy zł. Rozbudowa w ie l-

wykorzystywane przez PSL na „fo ­
rum  partyjnym “ , niektóre zaś przefca 
zywano za granicę za pośrednictwei« 
jednej z ambasad.

Oskarżony Borek Ludw ik stwierdza, 
że na konferencjach stronnictwa za­
rzucano M ikołajczykowi, że chodzi sam 
do ambasad i  nie wprowadza tam żad 
nego z członków. Mikołajczyk odpo­
wiadał, że nie chce mieć świadków. 

. ... „  Przekazywano również raporty o il07
kie j fabryki superfosfatu w  Szczecinie ści broni na terenie województwa, któ

ra m iała być potrzebna w okresie 
przedwyborczym.

Oskarżony zeznaje w  dalszym cią­
gu, że wojewódzki zarząd PSL w O l-

oraz inwestycje w Chorzowie i  Mości- 
cach, kosztem 665 m ilionów zł, zapew­
nią dalszą poprawę w zaopatrzeniu 
wsi w  nawozy sztuczne.

Przemysł maszyn i narzędzi ro ln i­
czych inwestować będzie głównie w 
fabryce „Unia“  w  Grudziądzu oraz w 
zakładach w  Dobrym Mieście (War­
mia) i w  Radomiu. Kosztem 33 m ilio ­
nów zł kontynuowana będzie rozbudo­
wa pierwszej w  Polsce fabryki trak­
torów w Ursusie pod Warszawą.

Szerokie potrzeby inwestycyjne spół 
dzielczości Samopomocy Chłopskiej, 
zarówno w dziedzinie przetwórstwa, 
jak i obrotu towarowego, uwzględnio­
ne zostały w  planie sumą 772 m iliony 
złotych.

sztynie m iał na niektóre dokumenty 
specjalne skrytki na strychu i W pi­
wnicy swego lokalu.

Stracenie
zbrodniarzy oświęcimskich

Wykonany został wyrok na 21 czło« 
kach załogi obozu oświęcimskiego, ska 
zanych przez Najwyższy Trybunał Na 
rodowy na karę śmierci.

) )

ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9 PARTU

O  trwały po, 
o demokrację ludową

N r  5

f f

/  ję zy k u  rosyjskim  i  fran cu sk im  -  ju ż do n a b y c ia  w  cen ie  z ł 1 0 .- 
w e w szystk ich  O d d z ia ła c h  R obotn iczej S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „P rasa"  
i w  O d d z ia ła c h  C zy te ln ik a . S k ła d  G łó w n y  w  W a rs z a w ie  w  W y d z ia le  
K olpo rtażu  a . S. W . „P rasa“ p r z / u lic y  S m olnej 12. T e le fo n  871-80

o
5



G Ł O S  L U D U Str. 3
Nr 28 (11311

P r o l e t a r i a t u9?

Rankietoi_ .. em’ 28 stycznia 1886 roku,

Pfiywó!T St,°1kaCh Cytadeii P^rw si 
dcy klasy robotniczej Polski—

Piotr Bardowski

Ktiojci, y "Proletariatu": Stanisław 
sow., ’ i®n Pietrusiński, M ichał Os- 

Piotr Bardowski.

,oa* — jak praw-
°?cy Praw  ludu — pisali z 

**y*zer^ do rołx»tników ich towa- 
«jeśli ławy  oskarżonych— Hardo 
«cy Stlowy, a widok szubie-
b / '  *P°k trumien i grobów, do 

. ¡7? ehwilę rzucić miano zi- 
JK Ttf. iP ^  powitali oni okrzy- 

tyje ?yje proletariat, niech
¿żdv ,  ^  ^  okrzykiem
te» D r n,cb z kolei kładł swą gło- 

l U d StryG2ek i umieraŁ 
W ^ ^ a li  oni, by iy la  sprawa pro

Ptace^1 SP°^rdd 29 oskarżonych w 
tVolUc* ’ Wytoczonym pierwszej re- 
czej w p C| orsanizacjl klasy robotnl- 
kary j, ° ^ ce ŝ d wojenny wymierzył 
«ty , “Smętniej katorgi, którą nieli- 
ttyiercj °  Pr2etrw ali. N ie w ródł *  
i prj i*'̂ > Schliesselbuiskiej założyciel

Jt "Prołotariatu“, płomien-
^ ^d* robotniczy, Ludwik W aryń-

J*y
Wŝ to lata, kiedy „mrzonkom po-

*o lata po ostatnim — sty­
po wstaniu narodowym.

przeciwstawiano ,pracą 
aoz-

W c7 m"
aktywną“, bogaceni* się, 

^P **em yrtu  — czyli rozwój rodzi- 
5 ^  kapito3i2“ł« ' W  hierarchii „tę- 
tatenj ̂ jodowych“ hasła w alki z ca- 
c*oł0 ^C'1°d2iły  na plan dalszy. N a  
k j 0o„ > ł y  się rosnące sprzeczno 
d*y objg ? > u :  sprzeczności pomię- 
P°lską w  pierze burżuazją

Lata po lo tn ik a m i polskimi. 
wego uPadku powstania stycznio
Pitaljj k ta  bujnego rozwoju ka- 

j ^ 11 ^  Polsce. Rosną nowe i no- 
PrzetB. Rozbudowują się miasta

, ^y«owe. ̂I05nl
9 n*'Wet6 * > * » *  robotników. 14, 16, 
bocjy ^  ̂ ęcej godzin trwa dzień ro- 
i«H  ̂ tym czasie. Niemiłosierny

*y*ysk Pracy dzieci i kobiet Ro-

fitanisłcnc Kunicki

^ tó ^  ^ktow ane są przez fabry- 
huj* Prostytutki. To  z inicjaty- 

“** ^ « * ł i  polskiej oberpolicmaj- 
° wydaje zarządzenie
’k>tatc f Û °Wym badaniu lekarskim ro 
S t u -  ryc2nych. I  zasługą .JProle- 
, PrjjCJn yk> zmuszenie fabrykantów  

do cofnięcia tej upo- 
i,c ®i decyzH

t w  1877 •  V -
^*4a . «>ku Ludwik W aryński za 
^  organizację robotni-
L^^heo ° awk)n4 jeszcze oblicza po 
kłch ¿ V ’ nleświadomą jeszcze w id - 

stT* ^ o ry c zn y c h  i narodo- 
c*ą, ^  iących przed klasą robotni- 
l'*«H u  *  ł**no zarysowanym obli-

”K“ y  oporu“' * ° r'  'Oego wówczas przez W aryń- 
^ ‘ r , , i a  zadanie pomóc robot- 
S  — c ^ S ie ck°rcby i „bezrobo-

do,
stro,ikóv'. Krótko jednak 

^*res. Szybko dojrzewa świ£ 
°  Walk* *  .^w ystarczająca jest tył-

paganda. Szybko rodzi się świado' 
mość konieczności prowadzenia rewo­
lucyjnej w alki politycznej. N a miejsce 
i obok „kas oporu“ powstają „kółką 
rewolućjne“, dające zaczątek przy­
szłej organizacji „Proletariatu“.

A le dopiero w 1882 roku sformu­
łowany zostaje po raz pierwszy pro­
gram wałki rewolucyjnej klasy robot­
niczej. Jest nim program „Proletaria­
tu“, opracowany przez Ludwika W a ­
ryńskiego i kilku jego najbliższych 
współpracowników. Program „Prole­
tariatu“ głosi hasło obalenia ustroju 
kapitalistycznego, hasło walki z kla­
sami uprzywilejowanymi, głosi wspól­
notę interesów ludu pracującego miast 
i wsi, hasło wspólnej walki wyzyski- 
wanych Polski i Rosji, hasło walki 
masowej.

„Proletariat", znajdując się pod u- 
rokiem bohaterskiej walki z caratem 
rosyjskiej „Naiodnej W o li", rozu­
miejąc konieczność wspólnej walki 
klasy robotniczej Polski i demokracji 
rosyjskiej przeciwko caratowi — u- 
legal wpływom rosyjskich rewolucjo­
nistów,

Tym  bardziej zasługuje na szcze­
gólne podkreślenie program w alki n 
sowej „Proletariatu“. Był to bodaj 
fńerwszy w  historii Polski akt samo-

życie te hasła. Opuszczony przez kia 
sy posiadające sztandar w alki z ca­
ratem został podjęty przez nowe siły. 
W  walce politycznej narodu polskie-

Ludmk Waryński

dzielnego wystąpienia politycznego 
nie tylko samej klasy robotniczej, ile 
całego ludu. Po raz pierwszy program 
„rewolucji" — jak wówczas określano 
każdą walkę zbrojną — nie przycho­
dził z góry, od szlachty. Po raz pierw  
szy został nie tylko sformułowany pro 
gram walki, lecz stworzona również 
została organizacja, mająca wcielić w

Michał Ossowski

go o wyzwolenie narodowe i sprawie 
dliwość społeczną przoduje od pierw  
szych dni „Proletariatu", klasa robot­
nicza.

Program „Proletariatu" nie był 
wolny od błędów. W  kwestii walki o 
wyzwolenie Polski „Proletariat" zaj­
mował stanowisko fałszywe, uważa­
jąc, że walka o wyzwolenie społeczne 
jest sama przez się również walką o 
wyzwolenie narodowe.

T ak  samo nie doceniał „Proleta­
riat" zagadnienia walki chłopów o zie 
mię — i chociaż stawiał sprawę współ 
noty walki wszystkich ludzi pracy 
miast i wsi, nie zdobył się jednak na 
opracowanie pozytywnego programu 
rolnego klasy robotniczej.

A le — na chwałę „Proletariatu" 
należy powiedzieć, że błędy jego — 
aczkolwiek szkodliwe — wypływały 
jednak z troski o rewolucyjny charak 
tez ruchu robotniczego, z treski o czy 
stość jego szeregów, o uwolnienie ru­
chu robotniczego od obcych mu kla­
sowo wpływów, jakie do rodzącej się 
klasy robotniczej wnosił nacjonalisty 
czny „Lud Polski". I  do tej tradycji 
czystości rewolucyjnej „Proletariatu", 
do tej troski o samodzielność jego 
lin ii polit. nawiązywała w  następstwie 
marksistowska SDKPiL, nawiązywała 
KPP i nawiązuje Polska Partia Ro-

botnicza — partia samodzielnej, prze- 
wodniczej roli narodowej klasy robot­
niczej Polski.

*

Ale mimo swe błędy, dokonał „Pro 
letariat“ wielkiej pracy w dziedzinie 
rozkołysania walki masowej klasy ro­
botniczej. W ielka jest również zasłu­
ga „Proletariatu“ przez to, że posta­
w ił wyraźnie i konsekwentnie sprawę 
wspólnoty walki narodu polskiego i 
demokracji rosyjskiej. Umowa, podpi 
sana przez „Proletariat" z „Narodną 
W olą" jest jednym z dokumentów 
największej dojrzałości politycznej no 
wej klasy społecznej, występującej 
wraz z pojawieniem się „Proletariatu" 
na arenę politycznego życia Polski.

Rozbicie „Pierwszego Proletariatu" 
przez żandarmerię carską położyło 
kres bohaterskiej działalności pierw­
szych wodzów i pierwszej organiza­
cji politycznej klasy robotniczej. Ale 
nie powstrzymało naturalnego proce­
su rozwoju tej nowej przodującej kla­
sy narodu. I mimo błędy, jakie popeł­
niała ta pierwsza organizacja polity­
czna klasy robotniczej, mimo niedoj­
rzałość młodego jeszcze ruchu robot­
niczego, stanowi „Pierwszy Proleta­
riat" po dzień dzisiejszy jedną z naj-

»Kobieta nowej Pilski
św iadom ie buduje
szczęście nnraiiUę rodziny i sw®feM

Jan Pietrusiński

wspanialszych kart w dziejach polskiej 
klasy robotniczej i polskiej myśli de­
mokratycznej. I  dlatego przed cienia­
mi bohaterów „Proletariatu“ chylą się 
sztandary spadkobierczyni rewolucyj­
nych tradycji „Proletariatu" — Pol­
skiej Partii Robotniczej.

R . Juryś

W dniu 26 bm. w dużej sali 
konferencyjnej KC PPR odbyła 
się zorganizowana przez Wydział 
Kobiecy i  Zawodowy KC ogólno 
krajowa konferencja kobiet ak- 
tyw istek związkowych. Na kon - 
ferencję przybyło 113 towarzyszek 
ze wszystkich województw Polski. 
N ajliczniej reprezentowana była 
Łódź (17 delegatek) i Śląsk (16 
del.). Przybyły też na konferencję 
przodownice pracy z Żyrardowa 
Chodakowa. Rzeszowa, Stalowej 
W oli, Warszawy, Białegostoku i 
Łodzi. W sali udekorowanej czer­
wienią, zgromadziły się delegatki, 
reprezentujące masy kobiet pra­
cujących całego kraju. Przyjecha­
ły. by powiedzieć o swoich tro ­
skach i swojej radości, podzielić 
się swoim doświadczeniem i w y­
ciągnąć naukę z doświadczenia 
innych. Są bardzo różne. Nad sto­
łam i pochylają się głowy siwe 
towarzyszek starszych, mających 
za sobą długie lata pracy zawodo­
wej i  społecznej i  głowy dziew­
cząt młodych przebojem wchodzą­
cych w życie. Urzędniczki i  kraw­
cowe, nauczycielki i  górniczki. 
w łókn iarki i  zatrudnione w prze­
myśle metalowym. Zdumiewający 
jest nastrój. Wygląda na to, żc te 
wszystkie kobiety znają się od lat 
i  od la t są sobie bliskie. Sprawa 
jest prosta. Łączy je i  zbliża co­
dzienna praca, codzienna walka o 
zdrowie kobiety pracującej i  je j 
dziecka, codzienna troska o dom 
swój i  o dom wspólny — Polskę 
Ludową.

Konferencję zagaiła tow. ED­
WARDA ORŁOWSKA, przewodni­
cząca Wydziału Kobiecego KC 
PPR, po czym referat o aktual­
nych zagadnieniach ruchu zawo­
dowego wygłosił tow. SOKORJSKL 
Prelegent omówił rolę im peria­
lizmu amerykańskiego, rozmaite 
form y jego agresji, rozmaito fo r­
my ataku kapitału na klasę ro ­
botniczą. W obliczu gwałtownej 
ofensywy reakcji światowej na 
masy robotnicze, musimy — po­
wiedział prelegent — jak źrenicy 
oka strzec jedności swego działa­
nia, jedności związkowej. Musimy 
poznać formy, jakim i reakcja usi­
łu je  rozbić jedność klasy robotni-

Deklaracja ideowa Ogólnopolskiego
Stulecia „Wiosny Ludów"
tetu Obchodu iÓO-lecia „Wiosny Lu- siły, znęcając się wPrezydium Ogólnopolskiego Korni- jeniem i liczebnością żołdactwem pru poczucie swoi

fllrim Parłv7QM+lro —_____ -LI__ , , . . .  **kwietniu i ira
stępującej treści: role odegrały śronv " W p r a w i i S ” 1« ! 11®“ ®1._P°7stańc?mi poznański przesunął się dziś poza Europę i dą

W r. 1948 przypada stulecie „W io­
sny Ludów” . Fala ruchów rewolucyj­
no - demokratycznych i  postępowych 
objęła wtedy całą niemal Europę.
Masy ludowe Francji, A ustrii, Włoch, 
szeregu państw niemieckich, Węgier,
Rum unii i Polski walczyły na bary­
kadach przeciwko staremu ładowi

dów- oelosUo deklarację ideową, na- maja, p*rtyą»nt!ka, ^ k t ó r e j  Czołową kwletmu 1 maju 1848 r- na(1 bezbron 
steninar.pi i rolę odegrały grupy, kierów

demokratę Krotowskiego, śi 
olbrzymich możliwościach . _____ w
ruchu, jakie stały przed ówczesnymi wolucyjny w  szeregu zacofanych wte 
demokratami polskim i , dy gospodarczo krajów  słowiańskich.

Chłopi, biorący udział w powstaniu, Feudalna Rosja Romanowych i ob- 
Przeciwstawiali się ¡¡zarniczo - kapitalistyczna Anglia 

i polli y,ce Prawicowo -  szła- Pałmerstona, dwie twierdze ówcze-
I CuGCiClGj większości kierownictwa snej kontrrew olucji

byta trzymały swe pozycje,
nie tylko  u 
ale stały sięmokrację, o prawo narodów do decv- s , j  * . trzymaiy swe pozycje, ale stały

dowania o własnym lo s ie  i *  decydu3ących Przyczyn k l« 'k l oparciem dla zachwianej reakcjipolskiej.
ChłopiLudy Europy podjęły w  tym  pa-, ch łopi w  masie swej najdłużej 

S  ^ « w o ln o ś c i i  rów- . trw a li w  seeregach ruchuJ j J łowal] 
aości hasła W ielkiej Rewolucji kontynuować walkę nawet po roz- 
Francuskiej, walczyły o to, aby n a -1 v y, , ,  , aoy, na* ! proszeniu głównych sił powstańczych,
ród, aby szerokie masy ludowe decy- , Powstanie poznańskie było świadec

twem, że mimo klęski 1846 r., mimodowały o polityce państwa, walczyły 
o prawo mas ludowych do własnej 
po lityk i, własnej ideologii, własnej 
organizacji.

Tak wyraźnie jak nigdy dotąd ro z -, i ż BłcboIde korzpT1,p w  
winlęty został sztandar niepod egło- j

zawiłego splotu czynników, które 
zrodziły katastrofę galicyjskiej „ra ­
bacji“ , sprawa niepodległości Polski

W in ię ty  ZOSiai s z ia n a a r  n ie p u u ^ g io -  : p o lg k h n  źe  d  s z ta n d a re m  t e j  g p ra .  
ści narodów, ich prawa ^  J e d n e g o  j ^  iudu pol-
narodowego państwa — wbrew pra- gki€ffo 
wu monarchów, rozrywających żywe: '
ciało narodu na feudalne państewka, i -Wiosna Ludów“  potwierdziła jesz 

Po raz pierwszy w dziejach wystą- cze raz nierozerwalny związek spra- 
piła jako siła odrębna i świadoma wy polskiej, niepodległości PoIsM z 

stawiająca sobie ce ! w alk^ 1 zwycięstwem obozu demokra

St< ^ 0n0mi« aa- ^
Jest również jedynie pro-

swej odrębności, 
le, sięgające daleko w przyszłość — 
nowoczesna klasa robotnicza.

W walkach Paryża, Wiednia, Ber­
lina, Mediolanu, Rzymu — ona w ła­
śnie odgrywała czołową rolę, rolę 
czynnika najbardziej konsekwentne­
go w walce o demokrację, o wolność 
całego narodu. W walkach czerwco­
wych proletariat Parysa wystąpił po 
raz pierwszy jako bojownik nowego 
ustroju — ustreju sprawiedliwości 
społecznej.

Wiosna Ludów”  była wiosną i  dla 
Polski. Przyniosła ona powstanie poz 
nańskie — przebudzenie narodowe i 
społeczne chłopa polskiego, który sta 
; e do w alk i o wolność, wiążąc z nią 
nadzieję n r poprawę swego bytu. W 
jm  powstaniu po raz pierwszy w 
ziejacn naszej w alki wyzwoleńczej 

chłop polski wziął masowy, dobrowol 
ny, pełen wituzjazmu udział, stanowił 
jedną z j '  go głównych sił ruchu. 
Zwycięstwo odniesione pod M iłosła­
wiem pozostanie symbolem przewa­
gi świadomego polskiego Żołnierza 
Wolności nad silniejszym odeń uzbro

c ji i  postępu w Europie.
Polacy walczyli nie tylko  w Polsce. 

Na barykadach Wiednia i  Drezna, na 
polach bitew Włoch północnych i 
Sycylii, wśród huku dział w  Nadrenii, 
w Siedmiogrodzie i  w księstwach 
naddunajskich — wszędzie przelewali 
swą krew polscy żołnierze Wolności. 
O kryli oni sławą im ię Polaka na 
świecie, zasłużyli się sprawie euro­
pejskiej wolności.

„Wiosna Ludów“ nie zakończyła się 
zwycięstwem. Chwiejność i zdradziec 
ka polityka liberalnej prawicy, brak 
jasnej lin ii politycznej u większości 
ówczesnych demokratów sprawiły, że 
siły antyludowe utrzymały w  swym 
ręku kierownictwo spraw państwo­
wych, odbudowały swój aparat prze­
mocy i ucisku, nabrały sił, by przejść

reczcie Europy, dla monarchii Habs­
burgów i Hohenzollernów, dla dusi­
cieli rew olucji w  Europie.

Klęska „Wiosny Ludów“  zadecy­
dowała o rozwoju Europy Środkowej 
na przestrzeni minionego stulecia. 
Wskutek tej klęski ocalała potęga 
junkierstwa w Niemczech — jedno 
ze źródeł szczególnej mocy prądów 
reakcyjnych 1 zaborczych w narodzie 
niemieckim.

Wskutek te j klęski w  krajach Eu­
ropy Środkowej warstwa junkrów  - 
obszarników utrzymała w  swym rę­
ku aparat państwowy i własność wie! 
kich m aiątków ziemskich! Kapita­
lizm, ustrój postępowy w owym cza 
sie, zwyciężał ty lko  powoli, częścio­
wo, a koszty jego zwycięstwa opła­
ciła nie warstwa feudałów - obszar­
ników, lecz masy ludowe. Junkrzy - 
obszarnicy sta li się sojusznikami w iel 
kiego kapita łu przeciwko masom lu ­
dowym, a opanowany przez nich a- 
parat państwowy — narzędziem tego 
wielkiego kapitału przeciwko klasie 
robotniczej. Doświadczenia i wspom­
nienia „W iosny Ludów”  stały się jed­
nak źródłem s ił dla prądów demokra 
tycznych i postępowych. Do je j nauk 
sięgał ruch robotniczy, podejmujący 
na nowo sztandar w alki o wolność. 
Bohaterstwo bojowników barykad 
1848 r. było wzorem dla następnych 
pokoleń walczącej demokracji.

W sto la t po w ielkich dniach „Wio 
sny Ludów“ realizujemy je j testa­
ment, po w ielkim  zwycięstwie obozu

innych ciemnych potęg wstecznictwa
i wyzysku, których główny ośrodek |

_ , ,  - c, [juwsiaiicaini poznański
demokrata Kro^Lwsi deso' ml  „Na te j arm ii oparla s*  >'“ kcja ży do podporządkowania sobie Euro demokratę Krotowskiego, świadczy o na terenie Rzeszy Niemieckiej. S to -; py i do odrodzenia agresywnych Nie

surjk°wo słabo rozwinął się ruch re~ mieć jako swego narzędzia. Realizu- 
” ”  ’ * ’ jemy ten testament w  chw ili, kiedy

masy robotnicze, których czołowym 
przedstawicielem sto la t temu byli 
bohaterowie barykad czerwcowych 
w Paryżu stały się jedną z decydują­
cych sił rozwoju społecznego Europy, 
skierowały w  krajach demokracji lu  
dowej ten rozwój na tory sojuszu 
klasy robotniczej z chłopstwem i 
drobnomieszczaństwem przeciw w iel­
kiemu kapitałow i prowadząc do rze­
czywistej równości i sprawiedliwości 
społecznej.

Realizujemy ten testament w chwi 
li, kiedy naród polski kierowany 
przez obóz demokratyczny, przez 
spadkobierców chłopów - kosynierów 
powstania poznańskiego buduje na 
nowych podstawach państwo — Lu­
dową Rzeczpospolitą Polską jako pań 
stwo zjednoczone i jednolite narodo­
wo.

Realizujemy ten testament w chwi 
li, gdy Rosja i związane z nią naro­
dy Stały się przodującym ośrodkiem 
ogólnoświatowego postępu i demo­
kracji, kiedy narody Jugosławii i Cze­
chosłowacji wysunęły się obok naro­
du polskiego na czołowe pozycje o- 
gólno - europejskiej walki o postęp 
społeczny i  pokój świata.

Właśnie dlatego rocznica „Wiosny 
Ludów“ tej w ie lkie j w alki wyzwoleń 
czej sprzed stu laty, nie może dziś m i 
nąć u nas bez echa. Właśnie dlatego 
rocznica ta — i związane z nią uro­
czystości — muszą stać się w ielkim  
świętem całej Polski, muszą dać w y­
raz nierozerwalnej łączności, jaka 
istnieje pomiędzy dniem wczoraj­
szym a dniem dzisiejszym narodu,

] pamiędzy minionymi walkami ludu 
| polskiego a jego dzisiejszymi zwycię 
stwami i  osiągnięciami.

Szeroki udział w tych uroczysto­
ściach najszerszych mas ludowych 
Polski stwierdzi najlepiej, że masy te 
są świadome swych w ielkich tradycji 
wolnościowych oraz doświadczeń walk 
sprzed stu laty i w ciągu ubiegłych 
la t stu, walk które umacniają ich 
niezłomną wolę kroczenia po drodze 
postępu i demokracji ludowej.

do ponownej ofensywy i zdławić ru j postępu i wolności nad hitlerowskim  
chy demokratyczne w Europie. Szo- j faszyzmem, potem jak narody Euro- 
winizm liberalizmu niemieckiego i ; py w ciężkich walkach obroniły swą 
madziarskiego pchał w objęcia reak- niepodległość przed niemieckim im- 
c ji większość narodów słowiańskich , perializmem i bardziej niż kiedykol 
A ustrii. Arm ia pruska pobita w mar- i wiek zdecydowane są bronić je j 
ou na barykadach Berlina, odzyskała 1 przed nowymi zamachami z* strony

czej. Jedną z brorr .ą kapitał 
stosuje dla w alki i  Klasami pra­
cującymi jest koncepcja trzeciej 
siły. Musimy pamiętać, że są ty l­
ko dwie strony barykady, ka­
p ita ł i św iat pracy i żadnej trze­
ciej sity okrakiem na barykadzie 
siedzącej — nie ma.

Tow. Sokorski omówił zdobycze 
i  osiągnięcia Polski Demokratycz­
nej i ogromne zadania, stojące 
przed nami w nadchodzącym okre­
sie, konieczność olbrzym iej mobi­
lizacji s ił do pracy, wykorzysta­
nia wszystkich rezerw. W wysiłku 
robotnika - pracownika, w w ysił­
ku budowniczego Polski Ludowej 
musi dotrzymać kroku świadoma 
kobieta.

O udziale kobiet w wyścigu pra 
cy w przemyśle włókienniczym 
Łodzi mówiła tcw. POSŁANKA 
PIWOWARSKA. Rolę kobiet we 
współzawodnictwie najlepiej cha­
rakteryzują tu cyfry. 75 proc. ogó­
łu robotników objętych współza­
wodnictwem stanowią kobiety. Ko­
biety otrzymały 85 proc. nagród 
za pracę. Ciekawe jest i charakte­
rystyczne — podkreśla tow. P i­
wowarska — że ruch współzawod­
nictwa zrodził nowy aktyw związ­

kowy i nowy aktyw kobiecy.

Sprawozdania ze swej pracy 
zdawały kierowniczki wydziałów 
kobiecych przy zarządach głów­
nych związków zawodowych. Tow. 
5ŁAWUTOWA. kierowniczka wy­
działu kobiecego zarządu główne­
go Związku Górników (24,529 ko­
biet). tow. JEKOZAKOWA, kie­
rowniczka wydziału kobiecego za­
rządu głównego Związku Meta­
lowców, tow. PATOROWA z w y­
działu kobiecego w łókniarzy łódz­
kich, tow. GALASOWA ze Związ­
ku Zowodowego Pracowników Spo 
źywczyeh, ow. MAKAROWSKA ze 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Handlowych i Biurowych i 
wiele innych.

M ów iły o jasnych 1 ciemnych 
stronach swojej praev o żłohkar'- 
ośrodkach zdrowia, koloniach 
półkoloniach, stacjach opieki, po­
dawały cyfry tyczące tego. co j ir  
osiągnięto, ze szczera troska mó- 
w ’?y o tym, czego brak i o trud ­
nościach na które napotykają.

Oklaski towarzyszyły wystąpię 
niom przodownic: tow. KRUSZYŃ­
SKIEJ. tkaczki od Scheibiera 1 
tow. MTZEROWEJ z Andrychowa 
które w słowach prostych opowie­
działy o swojej pracy, podkreśla­
jąc z dumą. że do współzawodni­
ctwa przystąpiły same. że je sa­
me wym yśliły ..bo nie mogłyśmy 
patrzeć jak krosna stoją puste“ . 
W dyskusii zabierał« głos 25 to­
warzyszek, poruszając »o-edpienia 
lepszej ochrony kobiety '"'»cu.lą- 
cej, sprawę wykorzystania fundu­
szów prelim inowanych na cele 
opieki społecznej. Jako zaea^-ienie 
nowe pierwszorzędnej wagi wy­
sunęła się sprawa opieki specjal­
nej nad przodownicami nęacy. 
Wystąpienia towarzyszek i  tere­
nu wskazywały na duża znajo­
mość terenu, nacechowane były 
nie tylko troska o to, co jest złe 
ale wiarą w to. źe będzie dobrze. 
— „M Y N iE BIADOLIMY — po­
wiedziała jedna z towarzyszek r. 
Żyrardowa! — MY CHCEMY 
ZMIENIĆ TO, CO JEST ZŁE I 
ZMIENIM Y".

Ten ton w iary i siły. to patrz« 
nie otwartym i oczami na braki 
i niedociągnięcia, ta wola walki 
to właśnie jest znamieniem tego. 
jak mocno nasz aktyw kobiecy 
związany jest z masami z których 
wyrósł, jak mocno zwdązany jest 
z partią.

RADOŚĆ
i  Y C I A

odnajduje inwalida wojenny
yiko w pracyi
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W A ß S ' Z A W Y  m
Zaniedbany odcinek

, Miesięczny;> 
do sprawdzenia

ffW ed el44 sam  sobie ra d z i
Więcej uwagi iwietBicom robotniczym

.. ^  kwaśną twarzą wsiadł do tramwa­
je1 przednim pomostem. 7. tylu tłoczy­
ło się jakieś towarzystwo z walizkami. 
,.To chyba z dworca“  — pomyślał. 
Konduktor przeciskał się ku przodowi 
r? swoim stereotypowym „proszę za 
bilety*. Pasażerowie wykręcali się w 
niewygodnej, ciasnej pozycji, sięgali 
do kieszeni, torebek i  wyciągali zgnie­
cione banknoty.

Właścciel „ miesięcznego”  stoi spo­
kojnie z papierosem w ustach. Nie 
opłaci się sięgnąć do kieszeni, wystar­
czy burknąć i to gniewnie „miesięcz­
ny“ . Pokazywać bilet — zbytek uprzei 
mości.

Przesiadł się do drugiego tramwaju, 
później złapał odchodzący trolleybus i 
wszędzie zbywał mniej lub więcej cie­
kawych bileterów swym mrukliwym: 
„ m ies ięczn iT ak robił zresztą wczo­
raj, tydzień temu. codziennie i  nie tyl 
ko on. Kiedy kontroler żądał pokaza­
nia biletu, patrzył na niego z widocz­
ną urazą. „Głowę pan zawraca, czas 
się tylko traci*.

Dość trudno jest rozmawiać w 
tych warunkach. Krzyczę ja  i krzy­
czy mój rozmówca tow. J. Anders, 
kierownik św ietlicy przy f-ce „E. 
Wedel“ , a mimo to nasze słowa za­
głusza gromkie, wyrywające Się z 
trzydziestu piersi „Niechaj Polska 
zna, jakich synów ma...“ , plus akom­
paniament. Bo... znajdujemy się 
właśnie w św ietlicy wymienionej fa­
bryki, gdzie odbywa się próba 
chóru.

Chór przygotowuje się energicznie 
do konkursu świetlicowego. A chór 
to ty lko  jedna z dziewięciu istnie­
jących już sekcji świetlicowych 
Prócz tego jest czytelnia bogato za­
opatrzona w gazety i czasopisma 
kursy esperanto i języka rosyjskie­
go i...

— Zespół dramatyczny dzisiaj nie 
ma żadnych zajęć — mówi tow. An­
ders. — Ale może chcecie zobaczyć

nasze dekoracje, które sami wyko­
naliśmy?

Schodzimy na dół do sali teatral­
nej (świetlica mieści się na górze) 
Scena w sali „W edla" to najpraw­
dziwsza scena teatralna. Rozłożone 
są na n ie j maty bo przed chwilą 
skończył się rening RKS „Rywal“ ,

Jakimiś korytarzykam i prowadzi 
mnie tow. Anders do rekw izytorni, 
kórs znajduje się za sceną.

A jednak. Są wypadki i to niestety 
częste, że amatorzy przejechania się 
„na gapę"  posługują się swym fikcy j­
nym „miesięczny*. Bileter ma słusz­
ność, jeśli nie każdemu wierzy. Zresztą 
jest po to urzędnikiem, po to właśnie 
pobiera pensję, żeby ze spokojnym su 
mieniem mógł wykonywać swe obo­
wiązki.
_ Pokazanie bez wezwania biletu mie­

sięcznego nie przedstawia przecież żad 
nych trudności. Dlaczego więc utrud­
niać pracę personelowi M. Z. K .f (ar)

Konferencja 
działaczek spółdzielczych
m. sf. Warszawy

W dn iach iS i  30 styczn ia  b r. w  gm achu 
Zw iązku  R ew izyjnego S półdz ie ln i RP. p rzy  
>.ii. K ope rn ika  30 odbędzie się kon fe renc ja  
działaczek spó łdzielczych m iasta stó ł. W ar 
sza w y.

K on fe renc ję  o rgan izu je  W ydz ia ł Spół­
dzielczy Warszawskiego Zarządu L ig i K o ­
b ie t.

Celem k o n fe re n c ji Jest zaznajom ienie
działaczek społecznych, po lityczn ych  i  za­
w odow ych z zadamiarni ru chu  spó łdzie l­
czego v/ dobie obecnej i  po in fo rm ow an ie  
o ro li ko b ie ty  w  tym  ruchu.

Początek ko n fe re n c ji dn ia 29 stycznia o 
godz. to -te j rano.

TRUDNOŚCI REPERTUAROWE
Od razu na wstępie rzuca się w 

oczy barwna pstrokaci zna. Zespół 
dramatyczny wystawia’ zmodernizo­
waną „Jasełkę“  L . Rydla. Na pierw­
szym więc planie stoi olbrzym i tron 

j Heroda, a pod ścianami różne frag- 
i memty dekoracji: wnętrze pałacu, 
j ziejące ogniem piekło, palmy itp. 
j — Skąd wypożyczaliście te beko-
| racje? — pytam,<

— Wypożyczyliśmy jodynie kostiu­
my. Dekoracje wykonywaliśmy sa­
mi. B y li tacy zapaleńcy, którzy ca­
łym : nocami ślęczeli przy te j robo­
cie.

— A co teraz przygotowujecie?

lic  robotniczych swoich instruktorów, 
czy ma nad pracami tych św ietlic 
jakąkolw iek kontrolę?

A czy Rada Związków Zawodo­
wych zrobiła tu  wszystko, co mogła? 
Czy okazała temu, tak w ielkie zna­
czenie mającemu odcinkowi pracy, 
dość zainteresowania?

Przecież u „Wedla“  mogłoby pow­
stać coś w rodzaju Domu K u ltury 
Robotniczej. Trzeba im  ty lko  po­
móc, trzeba wyciągnąć do nich rę­
kę, na którą dawno czekają.

Z. Kwiecińska

Ś w i e t l i c y  Z W M

Modclttniít ioimcze ZWM w 11 a>-.o 
chłopcy ż zainteresowaniem pracują

1F uleczonych godzinachu ¡t c:. ’> • -gen gctunacn .V 
nad budową modeli „prawdzie  

samolotów

— Zespół przygotowuje się do kon 
kursu świetlicowego. Mamy jednak 

[ w ielkie trudności jeżeli chodzi o re- 
I pertuar. Zresztą nie są to jedyne 
! trudności. Piętrzą się one na k a i- 
1 dym kroku . Brak jakie jkolw iek po- 
j mocy, brak subwencji. Wszystko mu 
simy sami robić. A  czy dobrze ro- 

; bitny, też nie bardzo wiemy. A mo­
że chcecie zobaczyć bibliotekę?

c N O W IN Y  T Y G O D N IA

NIE W IELKA ALE SCHLUDNA
W bibliotece, mieszczącej się koło

PT
K (j Ú 'G ^ X U M U

'G O I
$^Ó<AfrncebcZe

| sali świetlicowej na górze, w ita nas 
tow. Maciejewska. Biblioteka , nie 
wielka, ale „schludna". Korzysta t  

_ niej 420 abonentów. Książek jest n a  
: razie około tysiąca.

. . 1 — Objęłam bibliotekę — mówi tow.
barny walne zajęcie mieszkań. Samo- ; Tadeusza i Kotery, zamieszkałych przy ; Maciejewska — w maju 1946 r. By-

ul. Dynasy 10 m. 0.wolne zajęcia mieszkań są surowo ka-
° statnlo STayf_u ,L° Warszawa* i Przyszła kolej na apteki Komisja

piła  do lustracji aptek. W kontro li biósłało do prokuratora. Między innym i 
są tam sprawy ob. ob.: Michalskiego

Kochane blotko
rą udział rzeczoznawcy, którzy spraw­
dzają takie jakość preparatów. Obec­
nie zlustrowano już 60% aptek war­
szawskich.

Lustracja piekarń w dalszym ciągu.
Lustracja piekarń, przeprowadzana 
przez Komisję Zaopatrzenia odbywa 
się bez przerwy. Poza stanem sanitar­
nym bada się również jakość pie­
czywa.

! Płaszczyki dla dzieci Starówki. 20
; płaszczyków, które Komisja Zaopa-
j trzenia dostała od SRN, rozdzieli się 
j między dzieci szkolne, zam. na terenie

Gzy próbował ktoś dostać się ze! Starówki i byłego ghetta. 
skrzyżowania ulicy Grochowskiej i  J w  najbllfezych dnlaęh zebranla Ko_

G r V Z Z e T  "  ( 9 ą m ltetów Blokowych. Dzielnica SrM -
Lepiej nie próbować, bo i  tak zawró U« 7  ^ w ię c e j Kom i-

c ii trzeba z połowy drogi. Zarząd tetÓW RIokowvM' ™  trudno«,,-
Miejski kazał tam wysypać kilkadzie-

lak otrzymać rozwód, uzyskać rentt
odtworzyć dokumenty?
Poradnia -  Jedynaczka nie może podołać pracy

W Warszawie jest tylko jedna bez­
płatna poradnia prawna. Ob. adwokat 
K. prosi o nieumieszczanie adresu po 
radni w prasie, ani nieumieszczanie 
nazwiska.

— Dlaczego?
— Bo nie będziemy mogły dać so­

bie potem rady. Z doświadczenia wiem, 
że tłum y będą przychodzić nie tylko 
do poradni, ale i  do domu.

W hallu Ośrodka Opieki Społecznej, 
na kamiennej posadzce stoi pokaźny 
tłumek. Zimno. Jeśli jest mróz przytu 
pują źle odzianymi nogami. Pytają, 
czy nie mogliby czekać w samej po­
radni? Pomysł całkiem śmieszny, po­
minąwszy już kwestię zasadniczą, że

Kto to zrozumie?

ła ’.vtedy w  opłakanym stanie. 
Książki „rozlazły się“  po ludziach. 
Z tych resztek, które pozostały zo­
rientowałam się, te  by ły  to  książki 
zupełnie nieodpowiednie. TYzeba by­
ło wszystko zaczynać od początku. 
Teraz już jest jako tako. Jedno jest 
ty lko  przykre, że tak jakoś mało 
okazują nam zainteresowania, w zen- j 
sic jakiejś porady, pomocy—

Tu znowu to samo. Znów spoty- j 
kam się ze skargą na brak pomocy j

— Prócz działów, które już w i- j 
dizieliście, mamy jeszcze gazetkę 
ścienną, którą redaguje właśnie tow. 
Maciejewska. Organizujemy rów ­
nież ześpół choreograficzny. Ale to 
przecież nie wszystk o, to jeszcze nie 
jest świetlica w  całej pełni z 
wszystkimi możliwymi działami 
pracy.

siąt fur żużlu i gruzu, aby ułatwić 
przejście. Strasznie się ucieszyli z tej 
innowacji furmani, którzy w stomnko 
we krótkim okresie czasu zdążyli żużel

DOTYCHCZAS TYLKO DYSKUSJE
Zgadzam się. To jeszcze nie jest j

z zebraniem wszystkich Komitetów świetlica „na sto procent“ , choć m aj 
piątego też zebrania informacyjne od dsme- nią być. I przychodzi mi j 
! ywać się będą kolejno według kami ’ - -  " r- '>

Wpadła mi przypadkiem w ręce w
ostatnich dniach gazeta z dalekiego, 
dalekiego Szczecina. Rzucił mi się tc o- 
a y  tytuł „WYDOBYWAMY ZŁOTO 
Z RUIN". Temat — jakby nie było i  
dla nas interesujący, bo złota i  w War- 
* zerwie nie mamy^ a ruiny — dzięki 
Bogu — są.

Dowiedziałem się z artykułu, że za­
rząd miasta Szczecina eksploatuje 
swoje ruiny. Po prostu rozbierają te 
Zburzone domy, cegiełka po cegiełce * 
sprzedają.

Najciekawsze jest to, ie w wykazie 
odbioreow cegły szczecińskiej na pierw 
szym miejscu stoi okręg warszawskiT 
Widocznie nie wystarcza nam wła­
snych.

nikomu nie jest przyjemnie „spowi» - 
dać“ się przed adwokatem w obecno - 
ści innych, poradnia mieści się przy 
jednym niew ielkim  stoliku. Przy 
dwóch innych urzęduje pięć opieku - 
nek społecznych. Szafa, etażerka, mnó 
stwo przeróżnych papierów. Nie mie­
ści się tu więcej niż 40 m sześć, powie 
trza.

Schludna, m iła staruszka otrzymy­
wała przed wojną rentę od prezyden­
ta. Ojciec je j był powstańcem 1863 r. 
Obecnie renty nie dostaje. Ma 67 lat. 
Zarabia trochę szyciem, ale to nie star 
cza. Co robić? Jakie potrzebne są for 
malności, żeby znów dostawać rentę?

Mąż Janiny S. zginął w  Oświęcimiu. 
Wdowa otrzymywała dotąd zapomogę 
i ka rtk i I  kategorii dla siebie i dla 
dzieci. W związku ze zmianą legityma 
c ji w  Zw. Więźniów Pol. potrzebny 
jest akt zgonu męża. Nie ma dowo - 
dów. Sąd musi go uznać za zmarłe - 
go. Ja kto załatwić? Metrykę już przy 
niosła, co dalej?

— Byłam 40 la t dozorczynią, nale - 
ży m i się renta za pracę — opowiada 
swoją sprawę następna klientka — 
dowody zginęły...uwuuy zgmęiy... g»

Dwie adwokatki słuchają. Jedna
nich notuje. Czasem trzeba napisać po 
danie. Maszyny oczywiście nie ma — 
pisze się ręcznie, w  pośpiechu nie 
wszystko wychodzi czytelnie.

Nie wszyscy załatwaiją starania o 
renty.

— No dobrze, ale jaka to sprawa? 
Kobieta odpowiada jakoś bez sensu

na zadawane pytania.
— Ona źle słyszy — inform ują opie

kunki społeczne (to czasem d o ^
porady nie odbywają się sam »a p0 
z adwokatem, interwencja osó̂  •(tiśJ
stronnych czasem się przydaje) '  m - 
p ijak, b ił ją po gołwie, z tego 
chla. To nasza podopieczna, dob1* 
znamy. . pl-

Sprawa w poradni banalna: 115,1 
Jak. nie zarabia, dzieci czwórka- ^  

Ale nie dlatego przyszła. Ter**,, 
na utrzymaniu jeszcze jedną 
czynkę, córkę brata. Zginął ur ®. ę 
Toczy się o to sprawa. Jak dalej "  
łatwiać? J

Następna kobieta (znaczna wić^®. / 
korzystających z porad to ko b ie t „s 
chce się rozwieść z mężem. N®**r 
podobnie. ^
70 proc. spraw to sprawy alimeo*". 

porzuceń, żon opuszczonych. 
się i  tak. że mężczyzna żeni się z ^  
ma naraz — z jedną bierze ślub % 
ścielny, z drugą cywilny. Wszystką 
porządku — do czasu. Obie z d«%, 
zjaw iły się w poradni. On tym«24* 
wyjechał na Zachód... „
DLACZEGO NIE MA ICH ,
Dziennie korzysta z porad 30 "■

osób, przysłanych przez O ś ro d k i
działania. Opiekunka prz epW** 
wywiad i daje skierowanie.

Nie mówiąc już o lepszym ; ° j0-
dla te j jedynaczki — powszechnie ,
stępnej poradni prawnej w WaIL jr 
w ie — dlaczego nie ma tych 
więcej? Która z matek p o rz u c o n y c h 'j,
fc+nrncrzlro n r7 .V ...staruszkę, starającą się o Przyzt si( 
renty, stać na zapłacenie k ilku  » .

'  ' |W ‘cy złotych za prowadzenie spraw.
Bl'PV

Z życia organizacji warszawskiej PPR
U W AG A  PR ELEG EN C I K W  PPR 

W ydz. P rop . K W  PPR zaw iadam ia, że w 
sobotę, dn ia 31 stycznia o godz. 17 w  sali 
K o n fe re n cy jn e j K W  PPR (A l. Jerozo lim ­
skie 57, I I I  p.), tow . w ice m in is te r Szyr w y

Przyzna ję, fakt ten nie mieści mi się | gospodarek'na*'rolTKlucz0we zagadnienia
jakoś w głowie. A WamT w iązkow a.

Obecność obo-

sariatów.
Pogoda zawiodła. Ogródek jordanow

do głowy, że przecież świetlica Wed­
la, to na terenie stolicy, najlepsza, 
W najlepszych warunkach się znaj­
dująca. A co dzieje się z innymi? 
Jeżeli tu mają takie trudności, to 
co mówić o innych świetlicach fa­

ro s robie na gęstą, lepką papkę. Piesi ski, który ma być wykończony w lecie
,Ua odmiany muszą teraz obchodzić br jest częściowo przystosowany do co mówM: 0 mnych Świetlicach 
Grochowską naokoło. _ korzystania z mego w zimie. Nie do-’! biwcziwch które nie rnaia ani w

A teraz pytanie do ob. mdicianta, pisała jednak zima. Koszty budowy | w [nH Ydziesiątej takich warunków 
pełniącego w tym „miłym* miejscu całego ogródka wyniosą około 8 m il. -ak w -de ł“ ’ * Czv nie iest to od- 
słttżbę: po co przepuszcza tamtędy zł. Plany dość ambitne, gdyż dotych- 3 ”  * 3
fury, kiedy przejście przeznaczone jest czasowe fundusze wynoszą dopierd 
wyłącznie dla pieszych f  (ar) 1.509 009 zł.

TEATRY-KINA-RADIO
TEATRY

TE A TR  P O LS K I: (Karasia 2): dziś
„C y d " , ju t r o  „P a n  Insp ek to r przyszedł“ .

TEATR ROZM AITOŚCI (M arszałkowska 
8):» o gedz. 19 „Z a liu s la " .

TEATR  M A LT  (M arszałkowska 81):
o godz. ly „Ż o łn ie rz  I bohater“  fih a w a .

TEATR M IN IA T U R * (M arszałkowska CS): 
o godz. 19 „M ąż ł  io n a “  F redry.

POWSZECHNY (Zam ojskiego 20) o godz 
19 „Ś w ierszcz za kom inem “ .

OPERA (M arszałkowska 8) o godz, 19 
..Madame B u tte r f ly “ .

TEATR  NOWY (Puławska 39): codzien­
nie o godz. 13.30, a w  niedziele o godz 
15 1 13.30 „R e w iz o r" G oe tla  

POLSKA Y M C A: o godz. 19 ..B oby sma- 
lone“ . , ,

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13). Codziennie 
o g. 18.15 „B u rz a “  Szekspira z adw en - 
łow iczem  I W ęgrzynem  w ro lach g łów  ■ 
nych.

„W R Ó B E LE K  W A R S Z A W S K I" (Zygm un 
towska 8): o godz. 17.15 i  19.15 rew ia  hu 
m oru, sa ty ry  1 tańca p t. „ A  w ie lka  czw ór­
ka ra dz i".

COMOEDIA (Ul Szwedzka 2-4): o godz 
19 „N ie  Igra się z m iłośc ią " Musset'a.

TE A TR  D Z IE C I W AR S ZA W Y : O g. 12 
„D r  D o litt le  1 jego zw ie rzę ta ".

/K IN A
Kino A T L A N T IC  (Chm ielna J ł ł  ..Znak 

z o r ry " .
pocz. seansów o godz. 18. 15. 17. 19 i 21- 
K lno  P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9): „S ym fo n ia  

pastora lna".
Pocz. seansów o godz. 13. 15, 17. 19 I 21- 
K ino  PO LO N IA  (M arszałkowska 56) „P rz y  

sięga".
Pocz. seansów o godz. t j ,  l i .  17. 19 I  SI. 
K ino  A K T U A L N O Ś C I (Marszałkowska 

UJ) now y program  aktua lności o godz. U, 
Ceny b ile tó w  35 zl

K ino  STYLOW Y (M arszałkowska l i i ) :  
„P ep ita  J im enez". .

Pocz. seansów o godz. 13. 15, 17, 19 I 21. 
K ino  SYRENA (In żyn ie rska  2): „P rz y -

*: ęga".
Pocz. seansów o godz. 15. 17. ts 1 21. 
K ino  TĘCZA (Suzina) „Jasne Ł a n y ". 
Pocz. seansów o godz. 13. 15, 17, 19 1 21 
Zam kn ię te  seanse dla Z w . Zaw . w  ..Po­

lo n ii”  1 „P a lla d iu m ”  o godz. 17. 
w  In n y c h  kinach o godz. 19 
Z uw ag i na to , że f i lm  p t. „P rz y s ię g a ”  

Wraz z nadprogram em  t rw a  p on a d  2 g o - 
dż iny, k ie ro w n ic tw o  k in a  „P o lo n ia ”  zm u­
szone zo s ta ło  zm n ie jszyć ilość seansów do 
z-ch dziennie. G odziny rozpoczęc ia  sean­
sów: 13.00, 15.50, 20.30. D la  Zw . Zaw odo­
wych 15.00.

RADIO
SKODA, D N IA  3* STY C ZN IA  1948 R.

S OO Sygnał czasu. 12.03 W iadom ości po­
łudn iow e. 12.20 „Z  m ik ro fo n e m  po k ra ju “  
12.30 A ud. roz ryw kow a  w  w y k . Sekstetu 
PR. 16.00 Dz. po po łudn iow y 16 35 A ud. 
dla dzieci ba jka  p t. „C ze rw ony  K a p tu re k ”  
1 „D u ż y  Z ly  W ilk “  18.55 S łuchow isko dla 
m łodzieży p t. „M a ryn a rz  z P a tio m k in a ”  
17.20 K once rt popu la rny  „M uz . s łow iańska“  
18.00 R .U .L. W yk ład  d r. Józefa S ieradzkie­
go z c y k lu  „N au ka  o Polsce 1 iw ie c le  
w spółczesnym “  18.45 „Że lazna k u r ty n a “  
H e leny Boguszewskiej rozdz ia ł X V . 19.00

Czy naprawdę klasifcznif?
Jeszcze jeden teatr w  stolicy

cinek zapomniany, zaniedbany przez, 
instancje do tego powołane? M i­
nisterstwo K u ltury i Sztuki mówi 
wprawdzie dużo o umasowieniu 
sztuki. Więc dlaczego nie widać śla­
dów jego pracy w fabrykach? Tu 
chyba na jła tw ie j instytucja ta zna­
lazłaby drogę do wprowadzenia idei 
w czyn. I  niekoniecznie potrzebne 
są do tego milionowe subsydia — 
wystarczą znacznie mniejsze.

Czy M inisterstwo wysyła do św iet-

W dawnej sali parafialnej kościoła 
Zbawiciela przy ul. Mokotowskiej 13 
zostanie otwarty 29 bm. Teatr K la­
syczny.

Dyrektorem teatru jest 2snana przed 
wojną artystka dramatyczna Maria 
Gorczyńska. Kierownictwo literackie 
teatru objął M ichał Rusinek. Sala przy 
ul. Mokotowskiej 13 została gruntow­
nie odremontowana a częściowo na­
wet przebudowana. Musiano posze­
rzyć przede wszystkim scenę oraz u- 
stawić pod odpowiednim kątem na­
chylenia podłogę. Salę pomalowano na 
przyjemny dla oczu widza łagodny ko 
lo r seledynowy. Ciemnozielone zasło-

Dziękujemy za księźki

ny we wnękach ścian potęgują ieszcze 
m iły nastrój. To samo można powie­
dzieć o oświetleniu. Teatr Klasyczny 
rozporządza nowoczesną aparaturą 
świetlną o łącznej sile 22.000 watt.

D nia 28 stycznia o godz. 16 o d b e ó ^ V  
zebranie K D  w  lo ka lu  K D  Srćdm. 
noc, u l. Senatorska 42. Obecność oti° kowa.

ZE B R AN IE  A K T Y W U  PPR i
D Z IE LN IC Y  PO ŁU D N IE  . ^

W środę, 28 stycznia o godz. 17-30
8-10) odbĆd̂ wi£ 

PPR i PPS DZI
ka łu  K D  PPR (W illow a 
zebranie ak tyw u  
Południe.

U W AG A  PEPEROWCY „
E LE K T R O W N I W A K S Z A W S K ^ L ^

W  środę, 23 stycznia o godz. 15 
się zebranie ogólne członków  J 
kó w  PPR przy E le k tro w n i W arsz*^ 
(W ybrzeże Kościuszkowskie).

ZE B R A N IE  K O L  I*PR I
Dziś, 23 stycznia, odbędzie się 

kó ł p a rty jn y c h  PPR i  p p s  p rzy  o&°~ $^  
p racy: godz. 15.15 C entrala Handlowa 
m ysłu Drzewnego (Chocimska 57)* 

ODPRAW A PRELEGENTÓW
D ZIE LN . PO ŁU D N IE  art«J

K D  Połudn ie  zawiadamia, że w  f i  
29 s ty c z n ia  o godz. 16.30 w  lo k a li .\t 
W illow a  8-10, odbędzie się zebran ie  Pr

„ ______. ______ __  __  Publikujemy w dalszym ciągu listę
„z  zagadnienień wiejskich" 19.15 Lekcja | ofiarodawców, którzy przekazali do)P7vlra rneiricH oifn 1Q CnrtHue* Ti»f\eVn_ i _ ’ ^ rJęzyka rosy jsk iego. 19.30 Sergiusz Iro s k o - i , „ „ j . , . ,
f ie w  — sonata na skrzypce i  fo r t .  w  w y k . n a s “ eJ r te a a K C jl k s ią ż k i aia a ze c l au
Ire n y  D ub isk le j (skrzypce). 2o.oo Dz. w ie - ! tochtonów w Zawadzkiem.
SSS-B S& JtS i ^ T ^ s z y Z ,  mzy 7> W y d a w c a
ja c ió ł“  21.50 sygn a ł s ta c ji „w  rocznicę p ro  I Trzaska, Evert i M ichalski, M ar—
le ta rla tczykó w “ . 22.19 K o n ce rt po p u la rn y  j .... - .......— ■■
w  w y k . M a łe j O rk ie s try  P. H. pod d y r . St. j »  i-  ^  2_ a „  u  ■»
Rachonia. 23.00 O statnia w iadom ości 23.20 | ^ g ^ ^  S O łlF e K iS
Jan S ibelius S ym f. N r  1 z p ły t .  24.00 H ym n. (

Irena Lewińska w YiGA
Dziś, w  środę dn. 28 stycznia b r. o godz. 

19 w ys tą p i w  W arszawie w  sa li P o lsk ie j 
Y M C A  Ire na  Lew ińska, jedna z na jle p  - 
szyeh obecnie śpiewaczek po lsk ich .

Ire na  Lew ińska  została odznaczona przed 
dw om a la ty  pierwszą nagrodą na M iędzy­
na rodow ym  K onku rs ie  M uzycznym  w  Ge­
newie.

B oga ty program  re c ita lu  zna kom ite j śpię 
w aczk l zaw iera p ieśn i w y b itn y c h  kom po­
zy to rów  fra ncusk ich  (D uparc‘a, Debussy'«- 
go), K a ro la  Szymanowskiego („S to p lu w - 
n łe “ ), p ieśn i hiszpańskie W olfa  1 ln .

B ile ty  do nabycia w  ks ięga rn i Gebethne 
ra  1 W o lffa  — Zgoda 12, do godz. 15, od 
godz. 17 w  kasie YM C A.

J 9 i pro que
w Y M C A

»

Resort Przemysłu, Handlu 1 Zaopatrzę - 
n la  zawiadamia, te  w  m-cu lutym  br. w y ­
dawany będzie Chleb na: kat. I  — 8,5 kg, 
kat. I I  — 6,5 kg, kat. I I I  — 5 kg, kat. IR — 
6 kg, kat. I IR  — 4 kg, kat. IRD3 — 6 kg, 
kat. IRD7 — •  kg. kat. IRD12 — 8 kg.

Szczegóły podane w  rozdzielniku, który  
winien być wywieszony w  każdym «klepie 
rozdzielczym.

szałkowska 51 — 125 książek 
8) Ob. Zaranek Stanisław, M ilanó­

wek — 32 książki 
Specjalne podziękowanie składamy 

Eugeniuszowi Kuthanowi — Księgar­
nia i skład nut — pl. 3 Krzyży 12. 
Eugeniusz Kuthan zwiększył ilość 
ofiarowanych nam książek z 350 do 
380.

25 PROC MIEJSC DLA 
ZWIĄZKOWCÓW

Sala Teatru Klasyczengo jest duża. gentów ^ “ ^ o ia d n lś -
druga co do wielkości po Teatrze Pol w czwartek,“ S stfcmfaJo lodź. i«s 
skim. Mozę ona pomieścić 600 widzów, loka lu  Z Z K  (Brzeska 2) odbędzie się 0 
Kierownictwo teatru przydzieliło 25 ne zeDra“ ’>e kolejarzy, 
proc. miejsc na sali dla członków ( — -o——
związków zawodowych. Będą oni pła • 
cić 50 proc. mniej niż wynosi cena pe t 
nego biletu. Dla inform acji naszych 
czytelników podajemy, że ceny bile­
tów w  Teatrze Klasycznym wahać się 
będą od 75 zł do 560 zł. Do biletu niej 
będzie się doliczać żadnych dopłat. j

OSTATNIE PRZYGOTOWANIA

„ J A S E Ł K A “  DLA D Z IE C I ye I
w  sali Roma w  środę dn. 28-g0, j

wT„art6k dn- i9~g0 stycznia punkt, t  t f if
u ,30 D ram atyczno - B a le tow y Zesp0’
cięcy O kręgu Stołecznego Zw .

W pracowni kraw ieckiej pod sceną iennych  r . p . w ystaw ia  „ j a s e ł k a ".',
i już wre praca. Przy k ilku  stołach po-  ̂ B ile ty  w cenie od zł 50 do zł zooJ UL Yt IO JO J. CVUi A. A mJ ¿-V , i " Ł .. j —

chylone s ie d zą  p o s ta c ie  i szyją wspa- zw.^nw.^Woj“ u l  k i r o w a  ^ « 5 ’ 
n ia łe  barwne k o s t iu m y  do  najbliższej od godz. 8-ej do godz. mT wW 16 ^  
p re m ie r y .  Na in a u g u ra c ję  swojego se- od dnia 25 stycznia codzienie °d 
zonu Teatr K la s y c z n y  wystawia tra- !0"e;l d0 S0d2' 17_ei-

Grunt to kasa
Kasowość jest najlepszym mierni­

kiem. Można się o tym przekonać cho 
ciażby na przykładzie 
repertuaru kin war- 
szawskich, Dobry pod 
względem wychowaw­
czym i ideowym film  
„Błyskawica“  szedł ty l­
ko tydzień, typową zaś 
szmirą jaką jest ,¿Pe­
pita Jimenez” święci 

swe problematyczne 
triumfy już trzy tygodnie.

Warszawa ma tak mało kin, że chcie 
D yrekc ja  uprasza o wcześniejsze naby- j libyśmy oglądać naprawdę dłużej do- 

I wanla b ile tó w , k tó re  sprzedaje „ im p e t " , 1 br* film y i  jak najkrócej złe.

W  Y M C A  codziennie o 19 w  św ietnym  
program ie „D u b y  sm alone" Z im ińska  cza­
ru je  t łu m y  publiczności p iosenkam i ze sta 
re j, kochanej b u d y  — ,,Qul p ro  qu o ". Sem 
po liń sk i zachwyca „C h a p lin e m “ . Posłań- i 
cera“  1 „W o d z ire je m “ . Śojecki opowiada ■ 
najnowsze sensacje ze św iata p o litycz - j 
nego.

Przypominamy czytelnikom, że 
książki można składać codziennie w  
naszej Redakcji, ul. Smolna 12 pokój 
N r 13.

Starostwo Warszawa-Śródmieście
przedłużyło rejestracją psów

Jak nas informują, rejestracja psów 
na terenie Warszawa-Śródmieście zo­
stała przedłużona do końca lutego ze 
względu na to, że nie wszyscy zdążyli 
jeszcze dokonać te j obowiązkowej 
czynności urzędowej. Aby zmniejszyć 
tłok, ja k i panuje w pokoju rejestracyj 
nym, zainteresowanym wydaje się kar 
teczki z oznaczeniem dnia, w którym  
mają się stawić do rejestracji wraz 
ze swoimi pieskami.

A więc warszawiacy nie zwlekajcie, 
bo po pierwszym marca wasze ulubio­
ne pieski prędzej czy później padną 
ofiarą hycla. (w. b.)

g e d łę  J. S ło w a c k ie g o  pt. 
a rt“ .

.Maria Stu-

G r a s o w a l i  
na peryferiach miasta

TOW ARZYSTW O POLSKO -
URZĘDUJE JU Z  WE W ŁASNej 

S IE D Z IB IE
Tow arzystw o Polsko - Szwedzki® £  

do w iadom ości, iż  z dn iem  13 sty®z®
1 ra  Zarządu G łównego oraz oddzW*“  pr<- 
; szawskiego Tow arzystw a mieszczą ¿iow  

A l. 1. A rm ii W .p. (dawniej Al- s ,„1 
N r 11 m . 26. „{fJ ,

P rzy jm ow an ie  In teresantów  oraz 
in fo rm a c ji odbywa się w  Porl,i09 
^ ■ t k i  i  p ią tk i w  godzinach 1

w FIISiornsof5
*1'

me 
h czy 
J.iiO.

Umińska

w najbliższych dniach Sąd Okrę; 
wy w  Warszawie rozpatrzy sprawi; 
groźnej szajki bandyckiej, nękającej 
przechodniów ulicznych na peryfe­
riach miasta.

-Str ą: ^an is ław  Ra-
dziszewskl, Kazimierz Tomczak, Eu- ry  poprow adzi św ie tny  dyrygeh* 
geniusz Chojnacki, Ryszard Skrzecz W ilczak w ystąp i znakom ita  'p ° lsKa j  
i  Stanisław Kamiński, oskarżeni o do ' paNaknrnnSae,SIai,Umlńf lca' ie n»5̂ ' 
konanie siedmiu napadów rabunko- jąCe Elwiry™ concerto“  gro°«o *  
w y c h . j kon ce rt skrzypcow y ~  Brahmsa "  orjy^

Bandyci napadali na zapóżnionych naniu  U m ińsk ie j z towarzyszenieh’ i t i> 
przechodniów ograbiając ich z pie- n T o rS .V Symf°nla 2 Nowcg° „ Ą  
niędzy i ubrań. Organizowali także* B ile ty  ju ż  można nabyw ać w

mrmnnii (m-r,cci, _napady na okolice podwarszawskie, ternach Romy)
obrabowując zamożniejszych gospo-' 1 17'
darzy. Bandyci terroryzowali swe 
ofiary bronią, często strzelając na po 
strach.

Wszyscy oskarżeni przyznali się do

godż-

PROGNOZA POGODY y¡1 |
Chmurno, z lokalnym i wrlę!iS -<rPfÄrozpogodzeniami, nocą słaba d ę'

-dny, wydali jeszcze jednego ze mrozki, dniem temperatura
wych wspólników: Ferdynanda Woj dwóch na północy do plus oí̂ V

8*

dę, za którym  władze wszczęły po- j południu kraju. Słabe wiatrY T 
jju k iw an ia . (Z ) Jh^w południowo - w schodni1'

k'1ew
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Współzawodnictwo pracy
podniesie obroty portów
Peperowcy i pepesowcy walczą o usprawnienie przeładunków węgla 
Kio zdobędzie przechodni proporzec?

Współzawodnictwo pracy, rozw ija­
jące się coraz pomyślniej na Wybrze- 
zu> objęło ostatnio również porty wę- 
Slowe Gdańska i Gdyni. Przystąpiły 
doń wszystkie brygady pracowników, 
dążąc do zdobycia proporca przechod­
niego i  licznych indywidualnych na­
gród pieniężnych. Zespoły robotnicze 
których wysiłek dał już wcześniej 
Portom wspaniałe osiągnięcia w  dzie­
dzinie przeładunków, rozpoczynając 
współzawodnictwo dążą w pierwszym 
Redzie do dalszego usprawnienia prze 
Zdunków.
Współzawodnictwo inicjują PPR-owcy 

i PPS-owcy.
Projekt współzawodnictwa portów 

Węglowych zainicjowały Kom itety par 
ni robotniczych PPR i PPS. Został 
?h szczegółowo rozpracowany przez 
Komitet, wyłoniony spośród pracow­
ników Centrali Zbytu Produktów 
Przemysłu Węglowego, Dział Przeła­
dunków Morskich, w  oparciu o 4 za­
sadnicze momenty uwzględniające:

1 ilość ton strymowanych na godzi­
nę pracy,

2 akcję specjalną,
3 dyscyplinę pracy i
4 zmniejszenie ilości uszkodzonych 

wagonów. Ostatni warunek odnosi
^  przede wszystkim do kranistów,

Premiowani przodownicy
akcji oszczędnego zużycia paliwa
Ua kolejach

W akcji, mającej na celu zmniej 
•zenie zużycia paliwa na kolejach, 
w okręgu D yrekcji Łódzkiej KP 
Wysunęli się ostatnio na czoło dru­
żyn parowozowych następujący 
Maszyniści i  pomocnicy maszyni­
stów, którzy otrzym ali specjalne 
Premie pieniężne w wysokości od 
11 tys. zł do 5 tys. zł: 

z parowozowni Ostrów Wlkp. ma 
•zyniści Hieia Stanisław, Jerzyk Sta 
Uisław i Kupczyk Wacław.

Z parowozowni Łódź Kaliska ma 
■zynista Siciński Eugeniusz, 

z parowozowni Kutno maszyni­
ści: Kargulewicz Stefan i  Choj­
nacki Jan oraz pomocnicy maszy­
nistów: Rudzko Jan i Czajkowski 
Henryk,

z Parowozowni P iotrków  Trybu- 
ł vr i maszyniści: Wojdak Józef 

Nowicki Piotr oraz pomocnicy ma 
^ynistów: Niemczyk Marian i  Lis 
®dmund.

Oprócz tego mniejsze premie pie 
diężne za akcję oszczędności pali- 
Wa otrzymało 49 maszynistów i 
Pomocników maszynistów z okrę- 
811 Dyrekcji Kolei Państwowych 
W Łodzi.

wyładowujących węgiel dźwigami, 
bezpośrednio z wagonów.

Trymerzy idą na pierwszy ogień.
Współzawodnictwo pracy w  punkcie 

podniesienia wydajności obejmie 
wszystkich trymerów, zatrudnionych 
na statku i lądzie, przodowników i 
kranistów. Podstawą do obliczania go 
dżin pracy trymerów będą dane, jakie 
podadzą porty z ka lku lacji statków, 
przy czym dane te muszą być uzgod­
nione z listą płacy CZPPW. Godziny 
pracy innych robotników będą oblicza 
ne w  oparciu o w yn ik i pracy trym e­
rów. Celem stworzenia jednolite j pod­
stawy do obliczeń, towar przeładowy­
wany został podzielony na 4 katego­
rie, statki zaś będą przyjmowane jako 
jeden typ.

Przygotowanie fachowe podniesie 
wydajność

Dziedzina socjalna jest ściśle związa 
na z całokształtem pracy i poszczegól­
ne je j elementy będą również stano­
w iły  podstawę do oceny wyników 
współzawodnictwa. W szczególności 
będzie brane pod uwagę bezpieczeń­
stwo pracy, higienia i oświata. Pod 
pojęciem bezpieczeństwa pracy rozu­
miane jest bezpieczeństwo człowieka, 
utrzymanie urządzeń i  narzędzi w  na 
leżytym porządku, dbałość o bezpie­
czeństwo transportu, składowania i 
przeładunku oraz ścisłe przestrzega­
nie przepisów przeciwpożarowych. 
Pod pojęcie higieny podciągnięta zo­
stała troska o utrzymanie w należy­
tym  porządku i  czystości urządzeń h i­
gieniczno - sanitarnych I gospodar-

czych, służących robotnikom na tere­
nie ich pracy. W dziedzinie oświaty 
współzawodnictwo ogarnie przygoto­
wanie fachowe robotników, co przy­
czyni się do zwiększenia wydajności 
pracy. Zwiększenie zasobu wiadómoś 
ci zawodowych ma nastąpić przez czy 
tanie fachowych podręczników 
W walce o podniesienie dyscypliny 

pracy.
Brygady robotnicze zobowiązują się 

dążyć do zmniejszenia ilości godzin 
opuszczonych podczas pracy. Odnosi 
się to do godzin usprawiedliwionych 
jak i  nieusprawiedliwionych, przy 
czym za nieusprawiedliwione będzie 
rozumiane samowolne opuszczenie 
pracy. Dane na tym  odcinku współ­
zawodnictwa Komisja Kw alifikacyjna 
będzie otrzymywała z B iura Personal­
nego Działu Przeładunków Morskich 
CZPPW.

Współzawodnictwo pracy kranistów 
ma polegać na osiągnięciu najm niej­

szej ilości uszkodzeń wagonów. Pod­
stawą do obliczeń najlepszych w yni­
ków będzie stosunek ilości wagonów 
uszkodzonych do rozładowanych. Kra 
nista, który będzie m iał najlepszy wy 
n ik, otrzyma nagrodę.

KTÓRY Z PORTÓW PIERW SZY
Nad całością współzawodnictwa pra 

cy między portam i węglowymi czuwa 
Komisja Kw alifikacyjna współzawod 
nictwa, w  składzie przedstawicieli 
Dyrekcji Działu Przeładunków M or­
skich CZPPW, Związku Zawodowego 
Transportowców z Gdyni i  Gdańska, 
przedstawiciele Rady Zakładowej, Wy 
działu Socjalnego oraz Inspektor Pra 
cy X II Okręgu i  lekarz zakładowy 
Działu Przeładunków Morskich. Wyni 
k i współzawodnictwa Kom isja będzie 
podawała w odstępach miesięcznych.

Pierwszy etap współzawodnictwa 
kończy się z dniem 31 marca br.. Po 
jego upływie Komisja ustali, k tó ry z 
portów odniósł zwycięstwo. (m)

Obóz wyniszczenia w Majdanku
jako muzeum

Obóz koncentracyjny w  Majdanku | 
przekształcony został jak  wiadomo . 
w Muzeum Państwowe. W trosce o 
zachowanie obozu, jako trwałego do­
wodu niemieckiego barbarzyństwa, 
prowadzono w roku ub. szereg prac 
przygotowawczych, zmierzających do 
odtworzenia całokształtu obozu. Jed­
ną z najważniejszych prac było usy­
panie kopca z prochów, pozostałych

Muiieni „wpszej“ kultury
System zbrodni
obejmował dzieci jeszcze przed przyjściem na świat

W łańcuchu zbrodni, popełnionych 
przez okupanta niemieckiego na naro 
dzie polskim, jedną z najbardziej 
perfidnych i wstrząsających sumie­
niem ludzkim, jest rabunek dzieci 
polskich.

Świadectwem tego postępowania 
są liczne dokumenty, ujawnione 
przez Wydział Zagraniczny PCK. 
Treść jednego z nich, typowego dla 
tego rodzaju spraw, cytujemy prze­
milczając jedynie ze zrozumiałych 
względów nazwiska obywateli pol­
skich, których dziecko padło ofiarą 
tej zbrodni. Tajny dokument nosi for 
mę listu-rozkazu, skierowanego 
przez wyższego dowódcę SS i Policji 
z Norymberg! do kierownictwa okrę 
gu NSDAP w Warzburgu dnia 15 
kwietnia 1944.

„Dotyczy: traktowania dzieci, uro­

dzonych przez cudzoziemskie robot­
nice w Rzeszy.

Polka (następują dokładne perso­
nalia) zamieszkała w  obozie polskim 
w Warzburgu, przy Zeppelinstrasse 
spodziewa się dziecka, którego ojcem 
jest Polak (personalia), zamieszkały 
w Warzburgu, w obozie polskim 
przy Eckstrasse.

Matce nie zezwolono na przerwa­
nie ciąży, ponieważ należy się spo­
dziewać potomstwa wartościowego 
rasowo. Proszę, aby dziecko to po 
urodzeniu zabrała narodowo-socjali­
styczna opieka społeczna, jako dziec 
ko dobrej rasy. Podpisane SS-Hiaupt1 
sturmfuehrer...“

Należy nadmienić, że porywanym 
w ten sposób dzieciom, Niemcy zmie 
niali nazwiska i w ogóle dane perso­
nalne, zacierając całkowicie ślady 
ich prawdziwego pochodzenia.

ze spalonych zwłok pomordowanych
więźniów

W ramach odbudowy 19 zniszczo­
nych baraków i 12 wież strażniczych 
Wyremontowano ok. 4 tys. metrów 
kw. nowych dachów i  3,5 tys. metrów 
kw. okien. Uzupełniono ogrodzenie z 
drutu kolczastego długości ponad 2 
km oraz naprawiono ok. 2 tys. me­
trów  kw. dróg. Przeprowadzono 4.310 
metrów bież. lin ii insta lacji elektrycz 
nej, zabezpieczono zdewastowane u- 
rządzenia wodociągowe i  kanalizacyj

W ciągu 1947 r. obóz wyniszczenia 
w  Majdanku zwiedziło 1.800 wycie­
czek, obejmujących 27.679 osób. Spo­
śród gości zagranicznych Majdanek 
zwiedziło 3.170 obywateli radzieckich, 
117 obywateli szwedzkich, 99 amery­
kańskich oraz Duńczycy, Szwajcarzy, 
Anglicy, Hiszpanie, Irlandczycy, Nor­
wegowie, Meksykanie, Egipcjanie, F i­
nowie, Kanadyjczycy, Włosi, Rumuni, 
Jugosłowianie, Czesi i  inn i. Zwiedzają 
cy zakupili k ilka  tysięcy broszurek 
opisujących m atryrologię przebytą 
przez przedstawicieli 22 narodów na 
Majdanku.

W dziale archiwum zabezpieczono 
m. in. ok. 5.000 dokumentów, ujawnia 
jących 2.479 dalszych nazwisk pomor­
dowanych. W jednym z baraków 
wmontowano aparaturę filmową, u- 
wyświetlanie film u  „Majdanek“ .

W planie pracy na rok 1948 przewi- 
dżiane jest dalsze segregowanie doku­
mentów w  archiwum Muzeum, przy­
gotowanie m ater-iałów  do projektowa 
nych pub likacji na temat Majdanka 
oraz rozpracowanie plastycznej mapy 
obozu wg. niemieckiego planu

URZĄD WOJEWÓDZKI WARSZAWSKI
W Y D Z IA Ł  O DBUDOW Y

w Pruszkowie (u l. Kraszewskiego 21)

Przyjm ie na stanowisko w W ydziale Odbu­
dowy Urzędu Wojewódzkiego Warszawskiego

2 Inżynierów  A rchitektów
3 Techników budowlanych
1 Technika-specjalistę w zakresie wodo­

ciągów, kanalizacji i centralnego 
ogrzewania

kandydaci na powyższe stanowiska winni 
złożyć w W ydziale Odbudowy Urzędu W oje­
wódzkiego Warszawskiego

a. podanie
b. życiorys
świadectwa ukończenia studiów i odby­
tych p raktyk i referencje (dokum enty 

te mogą być złożone w odpisach).
268-K

|  Cenlmlny Zarząd 
Pizemystu Elektrotechnicznego* j|

W a rs za w a , A l. S ta lin a  47 
I  z a t r u d n i :

inżynierów -elekiryków  
inżynierów -m echaników  
techników  
ekonomistów  
urzędnika z prawniczym  

w ykształceniem
1  W a ru n k i do o m ó w ie n ia  274-K

Ogłoszenie o pizeiargu
Państwowy In s ty tu t Hydrologiczno-M ete- 

0rologiczny ogłasza przetarg nieograniczony 
118 wykonanie robót rozbiórkowych b. Obser­
watorium  Aerologiczego w  Legionowie.

Przetarg odbędzie się dnia 4 lutego 1948 r. 
® 8°dz. 11.00 w  P .I.H .M . w  W arszawie ul. 
Oleandrów 6, pokój N r 11 gdzie oferenci mo- 

otrzym ać bliższe inform acje i  ślepe kosz­
torysy.

O ferty należy składać do godz. 10.30 dnia 
•2.48 r. w Sekretariacie P .I.H .M . pokój N r 17. 
W adium stanowi l°/o od sumy oferowanej. 
P -I-H .M . zastrzega sobie prawo dowolnego 

Wyboru oferenta bez względu na wysokość 
°  erowanej kw oty, prawa częściowego ko­
ła t a n ia  z o ferty oraz unieważnienia prze- 
argu lu jj uznania ( że przetarg nie dał do- 

t^ego wyniku, bez podania powodów.
.___ 266-K

P A Ń S T W O W E  Z A K Ł A D Y  
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO

N r 1 w Żyrardowie
(daw niej Zakłady żyrardow skie)

poszukują:
1 ) N a przędzalnie odpadków

a) m ajstra lub m ontera na prząśnice 
wózkowe

b) m ajstra lute m ofitera na zgrzeblarki
2 ) N a wykończalnię 

a ) Chemika
3 ) N a W ydział Kuchu

a ) inżyniera energetyka
b ) 2 techników mechaników
c) 2 kreślarzy

Mieszkanie służbowe zapewnione.
269-K

Ogłoszenie o przetargu Nr 3
D yrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 

w  W arszawie ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na budowę studni wierconej na st. W ar- 
szawa-Praga.

O ferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do godz. 12. dnia 6 lutego 1948 r. 
do skrzynki ofertow ej w W ydziale Drogo­
wym  przy u l. W ileńskiej 2-4, gdzie w godzi­
nach urzędowych można otrzym ać inform a­
cje oraz podkładki do składania ofert.

267-K

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
HANDLOW E

AR TY STY C ZN E  w yro b y , 
W ładysław  M ieczn ik , W ar­
szawa, M arszałkow ska 108, 
p rz y jm u je  zam ów ienia: Ro 
b o ty  g raw ersk ie , zdobnicze 
brązy (m in ia tu ry  po m n i­
ków ) ry c ie  he rbów  w  ka ­
m ien iach. N agrody sporto­
we. 62

SREBRO kup u jem y . W y­
tw ó rn ia  W yrob ów  S rebr­
nych , S. A . Kulesza, Lesz­
no 82. 63

POKOSTY — sm ary, o li­
w y  do maszyn k ra w ie c­
k ich , Bagno 6 sklep 26a.

36

MOTORY e lektryczne, na­
praw a, p rzew ijan ie . Sprze­
daż — K upno. W arsztat 
Pańska 6. K oz łow sk i. 29

Z G U B Y
ZA G U B IO N O  leg itym ac je : 
Zw . Zaw odow ych, PPS, 
odcinek zam eldowania, na­
zw isko W ilk  A ugustyn . 85

FABRYKA WYROBOW GUMOWYCH
F. W. SCHWEIKERT

P od Zarzcjdem  P aństw o w ym  
Łódź, u l. Wólczańska 223, te l. 157-48

Z A T R U D N I N A TY C H M IA S T
5 samodzielnych księgowych w księgowości 
finansowej i przemysłowej. R eflektuje się 
tylko  na siły pierwszorzędne.

Zgłoszenia osobiste wraz z podaniem i  ży­
ciorysem w W ydziale Personalnym, w godz. 
9 —  11-ej. 270-K

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
W arszawska D yrekcja Odbudowy, ul. Cho- 

cimska 35, n  piętro, ogłasza przetarg nieo­
graniczony na wykonanie wypraw wewnętrz­
nych pomieszczeń: A , B, D , E , F , G, H , I ,  J 
i  pokoju prelegenta oraz szaf archiwalnych 
w  bud. Polsk. Tow. Ekonom, przy ul. Nowy 
Świat N r 49 w  W arszawie.

O ferty należy składać do dnia 6 .II.4 8  r. 
do godz. 10-ej w  W arszawskiej D yrekcji Od­
budowy, do skrzynki ofertow ej.

Bliższych inform acji udziala W ydział Zle­
ceń W .D .O ., u l. Chocimska N r 35, I I  piętro, 
pokój N r 8 w godz. od 9 —  12, gdzie też 
mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy 
oraz w arunki przetargowe za zwrotem  kosz­
tów. 272-K

Jeden z największych polskich frachtowców w porcie gdyńskim, otrzymany 
z Niemiec w ramach odszkodowań wojennych, przejęty przez polską załogę

w sierpniu 1947 r.

ZW M -owcy woj. śląsko-dąbrowskiego
inicjują współzawodnictwo pracy na wsi

Młodzież ZW M-owa zrzeszona w 
360 kołach wiejskich woj. śląsko - 
dąbrowskiego, idąc w ślady swych 
kolegów, zatrudnionych w przemy­
śle, zainicjowała na terenie swoje­
go województwa współzawodnictwo 
pracy w  rolnictwie.

Współzawodnictwem pracy na wsi 
objęli ZWM-owcy gospodarstwa 
swoich rodziców oraz m ajątki pań­

stwowe. Pierwszym okresem wspó! 
zawodnictwa jest okres zimowy 
bież. roku. W okresie tym pragnie 
ZW M nagromadzić jak największą 
ilość obornika, zorganizować plano­
wą i  wzorową gospodarkę podwó­
rzową. Zainicjowane współzawod­
nictwo pracy na wsi zmierza rów­
nież w kierunku stałego podnosze­
nia poziomu oświaty rolniczej.

Sąd Najwyższy w Warszawie
Uroczyste otwarcie pierwszej sesji

W gmachu sądów, przy u licy Leszno
63 odbyło się uroczyste otwarcie pierw 
szej sesji sądowej Warszawskiego O- 
środka Izby Karnej Sądu Najwyższe - 
go w  Warszawie. Otwarcia dokonał 
Prezes Izby Karnej Sądu Najwyższe­
go — prof. dr St. Rappaport. Na inau

T rz y  w y r o k i ś m ie r c i
w procesie bandy rabunkowej

Wojskowy Sąd Rejonowy we Wro­
cław iu na sesji wyjazdowej w  Zło­
to ry i rozpatrywał w  trybie doraź­
nym sprawę członków groźnej bandy 
rabunkowej, która terroryzowała mie 
szkańców okolic Z łotoryi. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: Ireneusz Cłapiń 
ski, Marian Wiechecki i  Stanisław 
Kopacz oraz ich pomocnicy: Janusz 
Harasimowicz i  Jan Raczyński. O- 
skarżony Cłapiński zorganizował w 
porozumieniu z pozostałymi oskar­
żonymi jesionią 1947 r. bandę rabun­
kową, która dokonywała napadów 
rabunkowych z bronią w  ręku na 
sklepy i  zagrody chłopskie, w  pow. 
Jawor, Środa Śląska oraz w  Jeleniej 
Górze i  Legnicy. Bandyci dokony­
w a li ponadto rozbojów na szosach 
pod Zieloną Górą i  Nową Solą. Licz 
n i świadkowie rozpoznali w  oskar­
żonych Cłapińskim, Wiecheckim i 
Kopaczu uczestników napadów. O- 
skarżeni przyznali się do w iny. Usta­
lono również, że bandyci ci już w 
latach 1945 i  1946 dokonywali napa­
dów rabunkowych na terenie woje­
wództwa łódzkiego i  Ziem Odzyska­
nych.

W wyniku rozprawy Wojskowy 
Sąd Rejonowy skazał Cłapińskiego 
Ireneusza, Wiecheckiego Mariana i 
Kopacza Stanisława na karę śmierci, 
oskarżonemu Harasimowiczowi Ja­
nuszowi Sąd wym ierzył karę sześciu 
la t więzienia. Osk. Raczyński Jan 
skazany został na 7 la t więzienia.

guracji obecni b y li przedstawiciele M i 
nisterstwa Sprawiedliwości.

Po otwarciu Sąd Najwyższy w skła­
dzie sędziów: Kapitaniak, Karczak i 
Rybczyński przystąpił do pracy. Wnio 
ski składał prokurator Szafraniec. Na 
pierwszej sesji Sąd Najwyższy rozpa­
trzy ł 12 spraw. Jako pierwszą sprawę 
rozpatrzono kasację w  sprawie żandar 
ma niemieckiego Descha, skazanego 
przez Sąd Okręgowy na karę śmierci. 
Sąd Najwyższy skargę kasacyjną w 
tej sprawie oddalił i  utrzym ał w  mo­
cy w yrok Sądu Okręgowego. Wszyst­
kie skargi kasacyjne w innych spra­
wach, jak np. sprawa Karoliny J a ­
błońskiej o potajemne pędzenie spiry 
tusu, sprawa Małgorzaty Wenclaf o 
podpisanie vo lkslisty i  inne Sąd Naj­
wyższy oddalił.

Spodziewane jest przeniesienie sie­
dziby stałej Sądu Najwyższego z Ło­
dzi do Warszawy.

W najbliższych tygodniach zostaną 
uruchomione sesje wyjazdowe Izby Cy 
w ilnej Sądu Najwyższego w  Warsza - 
wie. (Z)

Kościoły mówią o polskości
Dolnego Śląska

Jeszcze jednym dowodem istnienia 
ku ltu ry  polskiej w okresie średnio­
wiecza na Dolnym Śląsku jest zabyt­
kowy kościół św. Jerzego w Dzierżo- 
nowie. Na miejscu obecnego kościoła, 
za czasów Mieszka I  stała drewniana 
świątynia pogańska, którą za Bole­
sława Chrobrego zamieniono na koś­
ciół. Po pożarze, który go doszczęt­
nie zniszczył, zbudowano tu murowa­
ny kościół, który przetrwał do dzisiej 
szych czasów.

Obecnie w  kościele św. Jerzego w 
Dzierżonowie powstanie archiwum 
i  muzeum miejskie.

------o------

C E N N IK  OGŁOSZEŃ

Drobne: za słowo z ł 20, poszuk. pr
c y  z ł 15, m in im u m  10 słów, mak: 
m am  40 słów . Pierwsze słowo liczy  s 
po dw ójn ie . T łu s ty  d ru k  100 proc. d r 
żej.
W ym ia row e : (za 1 m m  szer. 1 łam 
za tekstem  (9-łamowe) do 70 m m  z ł : 
71—120 m m  zł 35, 121—200 m m  z ł . 
201—300 z ł 55, powyżej 300 m m  z ł ( 
tekstow e (6-łamowe) do 70 m m  zł i 
71—120 m m  z ł 70, 121—200 m m  z ł : 
201—300 m m  z ł 110. pow yże j 300 ni 
z ł 130 m iejsce zastrzężone 50 prc 
droże j: ogłoszenia w ym ia row e  wśri 
d robnych do 50 m m  przez 1 ła 
60 proc. droże j, ponad 50 m m  1 2-ł 
;.“ we °  MJ Proc. d roże j; nekrolo 
(6-łamowe) do 70 m m  z ł 25, 71—120 m
z 30 121-200 m m  z ł 65. 201-300 m
zł 90, pow yże j 300 mm zł l: 
Bilanse, ogłoszenia tabelaryczne 
kombinowane o 100 proc. drożej, 
niedziele i Święta wszystkie ogłosz 
nla Uczy clę « ao proc. droii

Robotnicy aktorami
Pierwsi absolwenci kursu instruk­

torskiego Państwowej Wyższej Szko­
ły  Teatralnej w  Łodzi prowadzą obec 
nie na terenie Łodzi i  województwa 
intensywną pracę nad stworzeniem 
amatorskich zespołów teatralnych 
przy fabrykach l  innych zakładach 
pracy.

Już początkowe w ynik i te j pracy 
są bardzo pomyślne. Zorganizowane 
spośród robotników i robotnic zespo­
ły  wystąpiły kilkakrotn ie na scenach 
św ietlic z przedstawieniami, utrzyma 
nym i na dobrym poziomie. M. inn. ze 
spół amatorski przy zakładach w łó­
kienniczych dawniej Biedermanna w 
Łodzi odegrał komedię: „Gwałtu, co 
Się dzieje“ Fredry, dając wzór dosko­
nale wykonanego przedstawienia arna 
tofflkiegą, ,  •
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Dla dobra narodu i państwa
obradują kobiety jugosłowiańskie

Dnia 25 bm. rozpoczęły się w Bel­
gradzie obrady drugiego po wojnie 
Kongresu „Antyfaszystowskiego Fron 
tu Kobiet Jugosłowiańskich". Z  całe­
go kraju napłynęły do stolicy tysiące 
członkiń tej organizacji. Z  bratnich 
państw słowiańskich przybyły rów­
nież liczne delegacje.

Antyfaszystowski Front Kobiet to 
potężna organizacja, skupiająca nie­
omal wszystkie kobiety Jugosławii. Jej 
naczelnym zadaniem jest polityczne i 
obywatelskie wychowanie swych 
członkiń.

Udział Jugosłowianek w pracach 
Frontu Ludowego i w odbudowie zni 
szczonej ojczyzny jest naprawdę im­
ponujący.

Od pierwszego dnia wyzwolenia 
kraju spod okupacji hitlerowskiej i 
rządów faszystowskich, Jugosłowian- 
ki zabrały się z niebywałym zapałem 
do odbudowy zniszczonych osiedli. 
Potem pracowały przy reperacji dróg 
i mostów oraz przy uruchomieniu ko­
munikacji. Praca ich trw a nadal, obej 
mując coraz to inne gałęzie życia pań 
stwowego. W  ramach realizacji pla­
nu pięcioletniego dały Jugósłowianki 
setki tysięcy godzin roboczych. Tak  
np. przy budowie autostrady „Brater 
stwa i Jedności“ pracowało 404.227 
kobiet z Zagrzebia. W  robotach, wy­
konywanych dobrowolnie na terenie 
Republiki Serbskiej, pracowało w u- 
biegłym roku 735.339 kobiet, dając 
6.748.151 godzin pracy. W  Macedo­
nii kobiety odrobiły 750.272 godziny, 
w Czarnogórzu — brało udział w  ró­
żnych akcjach Frontu Ludowego bli­
sko 100 tysięcy kobiet.

W  ramach opieki nad sierotami — 
ofiar faszystowskiego terroru, liczne 
brygady kobiece pracowały nad upo­
rządkowaniem ogródków dziecię­

cych, urządzeniem domów dla przed­
szkoli i żłobków, budowały domy, szy 
ły  bieliznę, gromadziły środki mate­
rialne i urządzenie.

W  chwili obecnej posiada Jugosła­
wia 173 przedszkola i 19 żłobków, a 
organizacje kobiet po powiatach i mia 
Stach łącznie z zarządami przedsię­
biorstw, przygotowują dalszą ilość 
nowych.

N a polu szerzenia oświaty Anty­
faszystowski Front Kobiet osiągnął 
również poważne rezultaty, szczegól-
nie na wsi.

TO o czym się
nie mówi

„News Chronicie" donosi, że 
asystent w największej galerii 
londyńskiej Tatę Gallery otrzymu 
je przy zaangażowaniu płacę 23< 
funtów rocznie. Pismo przypomi 
na. że dobry pastuch otrzymuje 
12 funtów tygodniowo, czyli około 
624 funty rocznie.
Cóż, Anglia jest krajem kultural 

nym i jak wszystkim (kołtunom) w 
Polsce wiadomo, zapewnia swej inteli 
gencji luksusową stopę życiową.

•  *  *

Humor i dowcipy podobno naj 
lepiej określają charakter narodo­
wy. Oto zagadka i odpowiedź na 
idą, jaką drukuje „News Chroni­
cie“ z dnia 7 stycznia br.: „Kto 
przewozi więcej pasażerów, upań 
•twowione koleje czy upaństwowio 
ne linie letnicze? — Ano zależy 
od tego, co pan nazywa „pasaże­
rami".
Jak uńdai, pluskwy są plagą nie tyl 

ko Warszawy.

ce. Jednakże zajmują jeszcze stale 
miejsca robotnic niewykwalifikowa­
nych.

Antyfaszystowski Front Kobiet dą 
żyć będzie do ułatwienia Jugosłowian 
kom osiągnięcia wykształcenia zawo 
dowego.

Drugi kongres tej organizacji roz­

szerzy program prac, przewidzianych 
w najbliższej przyszłości i wytyczy 
nowe linie w jej dotychczasowej dzia 
łalnośd.

Kobiety bratniego narodu polskie­
go życzą Kongresowi Antyfaszystow­
skiego Frontu Kobiet Jugosłowiań­
skich jak najpomyślniejszych obrad.

Przebieg Zimowych Igrzysk Olimpijskich w St. Moritz będziemy poda­
wali cztyelnikom „Głosu Ludu“ według relacji specjalnego sprawozdawcy 
sportowego, red. Bagiera, wysianego przez RSW „Prasa“ na Olimpiadę. 

Red. Bagier odleciał w dniu dzisiejszym samolotem do Szwajcarii.

P o r a d y  p r a w n e
Do roku 1939 prawie 100% kobiet 

wiejskich było analfabetkami. W  cza 
sie kampanii oświatowej 1946/47 ro­
ku nauczyło się czytać i pisać — 
260.472 kobiety; tysiące kobiet wy­
branych zostało do powiatowych i 
miejscowych rad narodowych, do ko- j 
mitetów Frontu Ludowego, do zarzą- I 
dów Spółdzielni. W  porównaniu z la j 
tami przedwojennymi, w roku 1945 j 
w jednej tylko Ludowej Republice i 
Chorwacji liczba kobiet w Radach N a j 
rodowych wyniosła 3.050.

Zorganizowano liczne kursy kra- 
wieckie i nauczono kobiety wsi ra- j 
cjonalnego wychowania dzieci. Z a  j 
częły one słuchać rad lekarza o zwal­
czaniu chorób i brały czynny udział 

„tygodniach czystości".
Organizacja nauczyła kobiety wiej­

skie, jak należy korzystać z równou 
prawnienia i używać swego głosu 
przeciwko tym, którzy nie pracują dla 
dobra ludu i wsi oraz nauczyła zwal­
czać spekulantów, pragnących wzbo­
gacić się kosztem chłopa.

Uświadomienie polityczne kobiet 
znalazło swój pełny wyraz w czasie 
wyborów do Parlamentu Ustawodaw­
czego.

Plan pięcioletni odbudowy gospo­
darczej kraju przewiduje całkowite 
zlikwidowanie zacofania w produkcji 
rolniczej, zaprowadzenie nowych me­
tod uprawy roli, zastosowanie środ­
ków agrotechnicznych i innych, które 
przyczynią się do zwiększenia wydaj 
mości ziemi. W  udoskonaleniu rolnic­
twa jugosłowiańskiego wielką rolę o- 
degra spółdzielczość.

Drugi Kongres Antyfaszystowskie­
go Frontu Kobiet mą za zadanie skie­
rować działalność swych członkiń w 
kierunku realizowania tego programu. 
Jugosłowianka ma się stać świado­
mym czynnikiem w  walce o nowe ży­
cie wsi.

Antyfaszystowski Front Kobiet dą­
ży do rozszerzenia swej działalności 
przez wciągnięcie kobiet do wszyst­
kich gałęzi gospodarki państwowej. 
W  przemyśle jugosłowiańskim otwie 
rają się olbrzymie możliwości zatrud­
nienia kobiet. Coraz to inne zawody, 
które były dotychczas wyłączną do­
meną mężczyzn, przechodzą w ich rę-

SIKORS&E J03EP — Wa.\ :..r&  ;
Piszecie, iż przed wojną praco­

waliście na państwowej posadzie 
przez 19 lat. Po wojnie instytucja 
ta została zlikwidowana, obecnie 
pracujecie w innej instytucji pań­
stwowej, gdzie przełożeni traktu ją  
Was jako nowego pracownika 1 
udzie lili Wam dwutygodniowego ur 
lopu. Zapytujecie czy stanowisko i 
pracodawcy traktującego Was jako 
nowego pracownika jest słuszne.
Nie podajecie instytucji, w której j 

pracowaliście ani też, w której praeu- j 
jecie- obecnie i  czy byliście zatrudnię- i 
ni w charakterze pracownika etatowe- - 
go czy też kontraktowego. Jeżeli obec 
ne miejsce pracy jest instytucją pań­
stwową (a trzeba odróżnić ją od przed 
siębiorstw państwowych lub pod za­
rządem państwowym) i przedwojenne 
również — poprzednia wysługa lat 
winna być doliczona do obecnej, a za 
tym urlop winien być udzielany z nad 
wyżką przewidzianą po upływie 1.0 lat 
służby. Jeżeli jest to tylko przedsię­
biorstwo państwowe lub pod zarządem 
państwowym, nowe m-.ejsce pracy trak \ 
tuje się odrębnie i  okres urlopu obli- j 
cza się według ilości lat, przepracowa 
nych w nowym miejscu.

JÓZEF CZARNECKI — Gdynia 
Zapytujecie, czy w związku z de­

kretem o rehabilitacji byłych poli­
cjantów granatowych, jest tlopus2. 
czalna rehabilitacja policjanta. Peł­
n i! on służbę w „Generalnej Gu­
berni“ , ponieważ został wywieziony 
z terenów przyłączeń- ’■> •!•> 
szy. B ył czlonkler 
ganlzaoji, pracował dla dobra Pol­
ski, a ■' - ■
w stąpił do wojska polskiego j  > o- 
ficer i  bra ł udział w walkach na 
froncie.
Dekret z  dnia 22 października 

1947 r. o dopuszczalności rehabilitacji 
osób, które były zatrudnione ic policji 
państwowej (tzw. granatowej) i stra­
ży więziennej w czasie okupacji nie­
mieckiej dopuszcza rehabilitację gra­
natowych policjantów, o ile będąc w 
policji w okresie okupacji nie brali u- 
dzidłu w wystąpieniach, skierowanych 
przeciwko poszczególnym obywatelom 
lub ich grupom z racji pochodzenia, na 
rodowości lub przekonań politycznych 
i  nie uchybiły obowiązkowi lojalnościł  
wierności wobec Państwa i Narodu Pol 
skiego.

Osoba sainteresowana (były poli­
cjant) winna sama zgłosić wniosek o 
wszczęcie postępowania rehabilitacyj­
nego w ciągu dwóch miesięcy od dnia 
23 października 1947 r. (gdyż w tym 
dniu dekret został ogłoszony w Dzien­
niku Ustaw Nr 65 z dnia 28.10.1947 r .) 
względnie jeżeli zaszły przeszkody nie 
do przezwyciężenia w ciągu miesiąca 
od dnia ustania przeszkód. Wniosek 
należy zgłosić do Komisji Rehabilita

Ł yżw ia rs tw o  w S k a n d y n a w  u
Odd Liüiilerg mistRem im g ii
Olimpijska ekipa szwedzka ustalona

Oslo, (obsł. wł.).
W Drammen zostały rozegrane łyż­

wiarskie lńistrzostwa Norwegii w jeź- 
dzie szybkiej. Zawody trw ały 2 dni i 
odbyły się przy 17-stopniowym mro­
zie.

P: -rwszego dnia rozegrano bieg na

Sztokholm, (obsł. wł.)»
Na torze lodowym w Estersunda zo­

stały rozegrane zawody łyżwiarskie rff 
jeździe szybkiej, będące eliminacją 
przed Igrzyskami w St. Moritz. Za­
wody te odbyły się przy 19-stopnio- 
wym mrozie.

cyjno - Kwalifikacyjnej dla b. funkcjo 
nariuszów Policji Państwowej. We 
wniosku należy wykazać swoją dzia­
łalność i zachowanie się w czasie oku- j 
pacji i po wyzwoleniu oraz wskazać; 
na to dowody, bądź pisemne, bądź \ 
przedstawić świadków., 0 ile b. czlo- j 
nek policji granatowej zatrudniony 
jest w urzędzie, instytucji lub przed­
siębiorstwie państwowym, me zgłosze­
nie wyżej wskazanego wniosku o 
wszczęcię postępowania rehabilitacyj­
nego spowoduje zwolnienie z pracy 
bez odszkodowania.

WINCENTY KW IATKOW SKI — 
Szczecin (Głos Szczeciński)

Zapytujecie, czy jako ranny w 
nogę podczas pracy u chłopa w j 
Niemczech i obity po głowie palka­
mi gumowymi możecie otrzymać j 
odszkodowanie od tegoż Niemca o- j 
raz czy jest możliwość napisania j 
do doktora, który operował nogę o 
wydanie zaświadczenia o kalectwie. 
Obywatel polski może wystąpić prze 

ciw-ko innemu obywatelowi z pozwem 
cywilnym, który sądzony będzie jed­
nak według prawa obowiązującego w 
danym kraju. W tym wypadku w 
Niemczech. Wytoczenie roszczeń o od­
szkodowanie w związku z pracą w 
Niemczech b - ,bardzo kosztowne. 
Będziecie z... ai upoważnić miej­
scowego ąuu do prowadzenia lej
sprawy. Naiezjj przypuszczać, że spra 
v:a ta nie da wyniku pozytywnego, 
gdyż Niemie-c fesuce udowodnić, że ka 
ledwo nastąpiło z Waszej winy, 
względnie z powodu siły wyższej. Te­
go rodzaju pretensje będą mogły być 
-.aspokojone ewentualnie po otrzyma­
niu ogólnych odszkodowań wojennych 
z Niemiec dla Polski. po zawarciu trak 
iatu pokojowego. Napisać do lekarza 
o ile znacie jego adres możecie sami, 
zwykłym listem, w którym przypomni 
cie mu swoje nazwisko oraz okoliczno 
ści w jakich nastąpił wypadek a »tw* 
stęnnie zabieg i  leczenie.

Pytacie poza tym co zrobić, by 
uzyskać rozwód z żoną, która acz­
kolw iek była o 5 km «4 -tyas. nie 
chciała do Was przyjechać, i która 
dobrowolnie wyjechała do Niemiec 
i  do tej pory nie wraca. Na proces 
rozwodowy nie macie pieniędzy. 
Prosicie zatem, by wskazać, gdzie 
macie się zwrócić, by módz uzy­
skać zwolnienie od kosztów w spra 
wie o uznanie żony za zaginioną. 
Wobec samoicolnego opuszczenia 

waszego wspólnego domu przez żonę 
macie podstawę do żądania rozwodu. 
Z uwagi na to, że upłynęło już 8 lat 
od wyjazdu żony do Niemiec i braku 
jakichkolwiek wiadomości, możecie 
wystąpić do Sądu Grodzkiego o uzna­
nie żony za zaginioną w związku z 
działaniami wojennymi. W tym wy­
padku wniosek jest wolny od opłat. 
Jest to odrazu uwzględniane p**y 
wniesieniu wniosku do Sądu,

m s m m M M m

Mistrz Tulski KmL.i.ugh w walce z mistrzem Europy Berginsem (Łotwa) 
Helsinki, 1939 r.

dystansie 500 i 5.000 m. W yniki były
następujące:

500 m: 1) Biuberg - -  44,8 sek., 2) 
Helgesen — 45 sek., 3) Hayer — 45,2 
sek.

5.000 m: 1) Lundberg — 8:51,8, 2)
Liaklew — 8:53,1, 3) Matisen — 8:59,2.

Drugiego ranią zawodów warunki at­
mosferyczne były b. niepomyślne. Pa­
dał śnieg i pogoda była wietrzna. 
Wpłynęło to na znaczne obniżenie wy­
ników.

1.500 m: 1) Farstad — 2:32,7, 2) L iak- 
łew — 2:33,1, 3) Lundberg — 2:33,2.

10.090 m: 1) Liaklew  — 19:18, 2) Wał 
— 19:26,5, 3) Lundberg — 19:31,9.

W ogólnej punktacji najlepszy wy­
n ik uzyskał Odd Lundberg — 208,675 
pkt., 2) Liaklew  — 210,433 pkt., 3) Ma­
tisen — 211,963 pkt.

Mistrzem Norwegii został Lundberg.

W yniki techniczne były następujące;

500 m: 1) Holmstedt — 44,7 sek., 2) 
Janemar i Blumgren — po 41,8 sek.

1.500 m: 1) Hedlund — 2:24,7, 2)
Soiffarth — 2:26, 3) Jansson —- 2:26,9-

5.000 m: 1) Hedlund — 8:38,8, 2) Soii 
fa rth  — 8:46,2. 3) Jansson — 8:47,1.

10.000 m: 1) Hammarstrem — 18:17,2, 
2) Johansson — 18:17,8, 3) Soiffarth — 
18:20. Hedlund w konkurencji tej U* 
działu nie brał.

Po zawodach została zestawiona o- 
\im pijska reprezentacja łyżwiarska 
Szwecji w  jeździe szybkiej, w sposób 
następujący: Soiffarth, Hedlund, Jans­
son, Janemar, Holmstedt, Hamma1' 
strem, Engstrem, Nllsson i Johansson-

SIFTT zwycięża w Zafcopasfta
4x10 km 2:59:08

ZAKOPANE, (Obsł. w ł.). \
W Zakopanem, przy niezłych warun 

kach śnieżnych rozegrany został bieg 
sztafetowy 4X10 km o mistrzostwo O- 
kręgu Podhalańskiego. Po zaciętej wal 
ce zwyciężyła drużyna SNPTT w skła 
dzie: Zubek, Skupień T„ Stopka i Sku 
pień St. w czasie 2:53:08 przed „W isłą“ 
(Zakopane) — 3:04:55.

Dalsze miejsca zajęły zespoły: 3) 
SNPTT II, 4) SNPTT II I ,  5) ZWM 
„Zryw “ Zakopane. Ogółem startowało 
12 sztafet, z których bieg ukoń 11.

Najlepszy czas indywidualnie uzy­
skał Sitarz („W isła“ ), przebywając swój

¡dystans w 42:03 min. P na “ 
czas m iał Zwijacz („W isła“ ), przed St- 
Skupieniem (SNPTT).

W  i lk r ^ c ie
Juliusz Ritterman, doskonały p ły ­

wak, w ielokrotny przedwojenny repre 
zentant Polski w piłce wodnej — P0'  
w rócił po k ilku le tn ie j nieobecności d° 
kra ju  i przebywa obecnie w Warsza­
wie.

Adrian Quist zdobył tenisowe mi " 
strzostwo Australii, bijąc w finał® 
Johna Bromwicha w stosunku 6:4, 3:0, 
6:3, 2:6, 6:3. W ynik ten jest dużą sen­
sacją.

Przysiadł na progu, podwinąwszy nogi 
wsparł się o kolana, dłońmi podtrzymując podbródek.

Siedząc tak, nie myślał o niczym. W yłącznie od­
poczywał. W szystek jego umysł spał. Bracia i siostry 
wyszli i  wraz z innymi dziećmi jęli bawić się hałaśli­
wie opodal. Latarnia elektryczna na rogu ulicy oświet­
lała ich wesołe figle. Janek był drażliwy, tetryk, dzie­
ci o tym wiedziały, ale żyłka awanturnicza kusiła je, 
by mu się sprzeciwić. U jęły się tedy za ręce i kiwa­
jąc się w takt, zaczęły wykrzykiwać mu tu i pod no­
sem różne niemądre a złośliwe wierszyki. Janek zra­
za mamrotał jakieś zasłyszane w fabryce przekleń­
stwa. Lecz pr chwili, uznając sprawę za zbyt błahą 
i  pomny swej godności, pogrążył się w zaciętym mil­
czeniu.

Brat jego, dziesięcioletni W ill, najstarszy po nim z 
rodzeństwa, był wodzirejem całego kółka. Janek nie 
żyw ił dla brata wielkiej czułości. Jego życie, od naj­
wcześniejszych dni, było zatrute przez ciągłe ustępstwa 
i poświęcenia dla W illa . V / latach - • tak już dale­
kich -— gdy on, Janek, mógł się bawić, ze znacznej 
części owego czasu ograbiał go W ill, którego trzeba 
było doglądać. W ill był wtedy malutki, a matka ich. 
tak jak i teraz, spędzała całe dni w fabryce. Janec 
musiał mu być zarazem tatusiem i mamą.

N a  W illu  znać było owe ustępstwa i poświęcenia 
Był zdrów, krzepko zbudowany, wzrostem dorówny­
w ał bratu, a wagą nawet go przewyższał. Rzekłbyś, 
wszystkie soki żywotne spłynęły w żyły drugiego. 
Podobnież — i usposobienia. Janek był znużony, w y­
niszczony, apatyczny — gdy młodszego brata wręcz 
rozsadzała bujność życia.

Irytujący śpiew stawał się coraz głośniejszy. W ii 
w pląsach nacierał coraz bliżej i pokazywał język. Ja 
nek wyciągnął lewe ramię i schwycił chłopca za kark, 
wymierzając mu równocześnie silny cios kościstą pię­
ścią. Pięść ta był- rozpaczliwie chuda; że jednak po- 

sprawiać ból — świadczył o tym krzyk. Reszta

IA CK LONDON
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dziatwy wtórowała mu z przerażeniem, najmłodsza zaś 
siostrzyczka Janka, Jenny zemknęła do domu.

Janek pchnął W illa  i zaczął z pasją kopać go, po­
tem chwycił znowu i cisnął twarzą w błoto; wreszcie 
puścił, wytarzawszy go w nim kilkakrotnie. Wtem 
nadbiegła matka — jak blady huragan rodzicielskiej 
wściekłości.

— Czemuż mi oni nie dają spokoju? — odrzucił Ja­
nek, gdy go strofowała. — Czyż nie widzą, że jestem 
zmęczony?

— Ja jestem taki sam duży jak ty — wołał W ill w 
objęciach matczynych; na twarzy miał maskę z łez, 
brudu i  zakrwawień. — Teraz jestem taki sam, a uro 
snę jeszcze większy, wtedy cię zgniotę, zobaczysz!

— Powinieneś pracować, kiedyś taki duży — burk 
nął Janek. — Tego ci potrzeba. Do roboty. I mam, 
powinna posiać cię do roboty.

— Ależ on za młody — protestowała matka. — T i 
jeszcze' malec.

— Ja byłem jeszcze młodszy, kiedy zacząłem pre
cować.

Janek stał chwilę, wahając się czy mówić dalej 
doznanych krzywdach, ale zagryzł usta gwałtowni 
wykręcił się na piętach i poczłapał do domu, by oołc 
żyć się natychmiast do łóżka. Drzwi izby były otwai 
te — ze względu na ciepło z kuchni. Rozbierając si> 
pociemku, słyszał jak matka rozmawiała z przybył 
sąsiadką. Matka płakała, żałosne chlipanie przerywa! 
jej mowę.

— Nie wiem, co się dzieje z Jankiem. Nigdy nie wi 
dywałam go takim; był to cierpliwy aniołek.

— I  jest wciąż zacnym chłopcem — dodał;, sama

Przełożył GABRYEL KARSKI

na jego obronę. — Pracuje tak rzetelnie, a poszedł do 
roboty zbyt wcześnie, to prawda. Lecz ja temu nie 
winna. Staram się, z pewnością, jak tylko mogę naj­
lepiej.

Chlipanie w kuchni nie ustawało. Jankowi powieki 
kleiły się do snu; mruknął jeszcze sam do siebie:

— Za to, czym chcesz, możesz ręczyć! Żem pra­
cował rzetelnie.

Nazajutrz rano, jak zwykle, matka wyrwała go z ob­
jęć snu. Potem: skąpe śniadanie, wędrówka w ciemno­
ściach, blady błysk jutrzenki z poza dachów, gdy się 
odwracał tyłem do słońca, by zniknąć śród murów fa­
brycznych. Był to, ot, jeszcze jeden dzień; wszystkie 
były takie same.

A  przecież bywała w jego życiu rozmaitość «— na 
przykład gdy zmieniał zajęcie, albo chorował. Kiedy 
miał sześć lat, był ojcem i matką dla W illa  i młodsze­
go rodzeństwa. W  siódnym roku życia poszedł do 
fabryki nawijać szpulki. W  ósmym dostał się do innej 
fabryki. Nowa jego funkcja była nadzwyczaj prosta: 
siedział, trzymając w ręce mały kijek i nadawał kie­
runek spływającej przed nim niby strumień masie suk­
na. Strumień ów wydobywał się z trzewi maszyny, 
prześlizgiwał się na gorącym wałku i odpływał dalej. 
On zaś siedział wciąż na tym samym miejscu, zdała 
od światła dziennego, pod syczącym płomieniem gazo­
wym, zgoła jak gdyby sam był tylko częścią maszy­
nerii.

Czuł się w tym nowym zajęciu wcale szczęśliwy, 
nie bacząc na wilgoć i gorąco, gdyż był jeszcze mło­
dziutki i poddany władzy marzeń i złud. Przedziwne 
śniły mu się rzeczy, podczas gdy doglądał owego dy­

miącego sukna, nieskończoną spływającego strugą. L«c- 
ta robota nie wymagała żadnej wprawy, umysł nie pr®' 
cował, marzył więc chłopak coraz mniej, a myśli jeg° 
tępiały i stawały się senne. Niemniej wszakże zara­
biał dwa dolary tygodniowo,

Aliści, gdy skończył dziesięć lat, stracił miłe żab­
cie. Powodem tego była odra. Skoro wyzdrowiał» 
trafiła mu się praca w  hucie szklanej. Wynagrodzę 
nie nie było tam lepsze, a robota wymagała zręczno­
ści. Płacono mu od sztuki; im lepiej się zwijał, ty01 
większy przypadał mu zarobek. To  mu było podnie­
tą, dzięki której stał się świetnym robotnikiem.

Prosta to była czynność: przytwierdzanie szkla­
nych korków do buteleczek. U  pasa miał kłębek szpa­
gatu. Trzym ał butelkę między kolanami, by móc po­
sługiwać się obydwu rękoma. Od owego siedzeń’® 
z tułowiem wciąż zgiętym ku kolanom, wąskie jef!c 
ramiona garbiły się, a piersi kurczyły codzień prze2 
dziesięć godzin. N ie sprzyjało to rozwojowi je9° 
płuc, ale obrabiał trzynaście tuzinów flaszek dziel­
nie.

Nadzorca był zeń dumny i sprowadzał gości, by 9° 
oglądali przy pracy. W  ciągu dziesięciu godzin trzy­
sta tuzinów butelek przechodziło przez jego ręce 
Osiągnął więc sprawność maszyny N ajm niejsi 
ruch zbyteczny był wyłączony. Każde poruszenie je' 
go chudych rąk, każde drgnienie muskułów hył° 
szybkie i niezawodne. Pracował z najwyższym n®' 
pięciem. Skutkiem tego stawał się coraz bardzie 
nerwowy. W  nocy, przez sen, mięśnie jego kur­
czyły się, w dzień zaś ani chwili nie mógł dne i® 
folgi i wypoczynku. Był wciąż niby nakręcony» * 
mięśnie drgały same. Przy tym pobladł, a ka*ze 
dokuczał mu coraz dotkliwiej. W  końcu w skur­
czonych piersiach wybuchło zapalenie płuc i lanC’ 
stracił posadę.

(d. c. n.)

Zawodo-
I VU,

Zakłady Gralic*»« Spóltaielnł WydawateMj „PRASA“ W trm w a, uL Ctaotaa U .


